
Wytiame poranne

P r z e d p ł a t a
w  „Stoi Narodu* wyaoai 
w Krakowie: miesi ęe*r;' i 
ket. f-—. Za odaBsecBis
i c   i uwanła dopłaca się

40 kat miesięcznie.

Wydani i  poranne
P rzed p łata

aa „Gł«i Narocu" wyi od 
Lt prewłacj : miesięczn.e 
kor. 2*70. W  państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W  inny cl państwach 

kwartalnie koron 12-—
l  ira* Redakcji i Admini- 
ntacji: r6g ul. 6w. Krzyża 

i Kin^aiskiey 1. 7.

Telefon Nr. 190.

UIENMI PJIITYC1KY, WOŻONY S KUKU .893 PRZCI JOZEFA EMSU.

R E D A K T O E  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A D P E Ć .
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Od Administracji.
* ! Czas odnowić przedpłatę! !

która wynosi:
W (RAKOWflE: 

miesięcznie . . .  2 ker.
kwartalnie . . .  6
rocznie . . 2 4

Za cmoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartałme . . t k.
rocznie . . . 32 k.

„Głos Narodu**
brukuje oDecnie cztery powieści:

W  feljetonie „ C y g a n i j  c z k ę *  Gru­
szeckiego.

W  dodatku tygodn iow ym  „ S ę p a * .  
s T  itiiku Zakopiańskim  c „ p ł a -

p ,J o s o b n y n  uo^iatku  f  r 9 y T l O W i t J
To m  s y * .

i r konczeniu > Cygar.liczki* rozpocznie­
my druk nowej, oryginalnej, bardzo zajmu­
jącej powieści na tle polsko-rosyjskich sto­
sunków najświeższej doby, tudzież powieści 
przełożonej z francuskiego p. t. ot)- 
( P C ia c h  llOCy**, która niezawodnie za­
ciekawi naszych czytelników.

Korespondencje z Wiednia, Budapesztu, 
Paryża, Warszawy, Petersburga, Be/lina za­
gęszczać będziemy w stałych odstępach 

czasu.
Zwracamy uwag** na na s z e  o b f i t e  i 

o r y g i n a l n e  d e p e s z e  w c j e n n e .
„ U Ł O t S  M B O D T *

jest jedynem w Galicji pismem, które zwal­
cza przewagę i wyzysk żydów i stoi na 
gruncie ścisłe narodowym i katolickim.

Zdobycz na Śląsku.
Wiadomość o otworzeniu oddziałów równole­

głych przy gemiuarjum nauczy cielskiem w Cieszy­
nie, przyj ,ć należy ze szczeren. zadowoleniem. 
Wyn agradza to przynajmniej częściowo długole­
tnie pokrzywdzenie Polaków na polu szkolnictwa 
Śląskiego. Bo też była to dziwna, i. smutna ano- 
malja, że w szkołach Indowych Śląska, gdiie ję ­
zykiem wykładowym był język polski, wykładali 
nauczyciele, którzy wszystkie swoje studjaodby- 
wali wyłącznie po niemiecku.. To też wykład 
po.ski był w znacznej części tylko pozorny, — 
w ieli nanczycieli wcale po polsko nie ow iało; 
inni znali język polski bardzo powierzchownie, 
posługiwali stę nim jedynie w kooieezoych wy­
padkach. W  wielo dzkołaeh zcprowudzcoo język 
niemiecki zupełnie nieprawnie, dla wygody nau- 
cryeiell, a tali niemieckie sendnaijum nanczy- 
Bielskie było ogniskiem i rozsadniklem germani­
zacji. Ten stnn rzeczy był aletylko nielegalny, 
alB pod względem pedagogicznym bb-dzo szko­
dliwy. Dzieci polskie uczyły się trudniej i go* 
™ej hIż niemieckie, a częsty nawet nie robiły 
?oetępów w .wyje rodzinnym jęcyku. A  przecież 
ustawy zasadnicze zapewniają Polakom zupełne 
równouprawnienie na Śląsko, gdiie stanowią

(przynajmniej we wschodniej części) ogromną 
większość ludności. To też „Macy^s* szkolna w 
Cieszynie od dawna juz pracownia nad założe­
niem prywatnego seminarjnm nuociyelelakiego i 
zbierała potrzebne na ten cel fandusze.

Historia gimnazjnm cieszyńskiego ueiy, z ja- 
kiemi trudnościami materjalnemi i politycznem) 
jest połąezone wywalczenie potsUcb zakładów 
naukowych na Śląsku. To też i na semiuarjum 
nauczycielskie równie, a może birdziej potrze­
bne, musielibyśmy czekać długie lata. Rozporzą­
dzenie rządo nsuwa te przeszkody, a chociaż 
klasy równoległe uważamy tylko jako _adatek i 
zaczątek osobnego polskiego zakładu, to przecie! 
i za to należy się rządowi uznanie. W  pierw­
szym zaś rzędzie podnieść należy rozumny i sze 
roki pogląd na sprawy śląskie ministra oświaty 
i prezydenta Śląska, którzy utworzenie klas ró­
wnoległych przeprowadzili.

Doprawdy nie bez goryczy trzeba stwierdzić, 
że czegośmy nie zdołali uzyskać za gabinetów 
parlamentarnych i przez psrlameit — to nam 
daje rząd biurokratyczny...

Ilu pozostało?
(Picłwuy prezci gabinetu parias**tsraego żyje. — 
Aio)ha ąte Rainer — SUry Pieter. — Członkowie 
gabinetów Hobeswarta i Adolfo v«enperga. — Kto 
pozostał ;  gsbimtu “o J ui z naek
pjreta gabinetów. ~  Poprzeduicjf miaiu .ow wapol- 

nyeb. — Emerytur* mimaterjuiu)
Kasz korespondent wiedeński Am.) pisze:
Śmierć byłego ministra dr Stremayra nasuwa 

pytanie, iln kustrja posiada minl.^trów pozasłuż­
bowych.

Żyje p r e z e s  m i n i s t r ó w  p i e r w s z e g o  
g a b i n e t u  p & r l a m e n t a r n g o  od 4 lutego 
1861 roku do 22 llpca 1865 r., a r c y k s i ą ż *  
Ra i n e r .  Pod jego sterem Antoni Scnmurling 
był ministrem stanu (Staatsminister). Z tego ga­
binetu — prócz arcyksięcia Rainera — żyje 
Ignacy Plener. Piastował wtedy tekę skarbu. 
Areyksiąże Rainer, w prostej linji wnuk cesarza 
Leopolda II. urodził się 11 stycznia 18B7 r. li­
czy zatem 78 rok życia. Plener jest zn&eiule od 
niego Btarszym, zac«^_ bowiem 95 rok życia (ar. 
21 maja 18)0 r. w Wiedniu).

Z  gabinetu Beierediegc nie ostał się ani je  
den minister, najdłużej żył sam Belcredi, który 
dopiero w początkach grudnia 1*02 roku zmarł 
w Gmunden jako 79 letni starzec.

Z gabinetu przejściowego między Boicredim 
i Karola Auersperga, kiedy to baron Beust (pó­
źniej zamianowany hrabią) kierował obradami 
ministrów z tytnłem prezesa ministrów, & od 23 
czerwca 1867 r, kanclerza państwa, także jaż 
nikt nie żyje.

Z gabinetu mieszezańshiezo (1867— 1876). 
Karola księcia Aaersperga, a potem Lr. Taaffa- 
go ostał »1ę Ernest Plener, który plastowsł tekę 
hanrlin. Zatrzymał tę tekę w gabinecie Hasnera 
(luty, marzec 1870), po za tem wszyscy inni ko­
ledzy zmarli. Stremayr był przedostatnim, ou 
jest ostatnim człudkiem tego rządu.

Z  gnbitietn Fotockiego Stremayr był ostatnim 
żyjącym. Zyie z gabinetu Hohenw&rta tylko je- 
den minister, dr Habietinek (sprawiedliwość), a i  
gabinetu Adolfa ks. Aaersperga (1871— 1879), 
dwaj, dr Józef Hager (mirnste, bez teki) ł ba­
ron Chlumecky, który srazu piastował tevę rol­
nictwa, potem tekę handlu.

Z  gabiaeta br. Taaff^go (1870— 1893 )  żyje 
jeszcze spora liczbę członków Z  starszych baron 
Cherbek, który przez pierwsze pół rnuu istnie­
nia g&bineiu był tterowolkiem ministerjum skar­
bu i dr JnJjan Danejewski, przez lat 10 minister 
skarbu. Z  młodszych żyją hr. Schóaborn (spra­
wiedliwość), margrabia Baeąuehem (handel), ba­
ron Plno (handel), dr Stelnbaeh (skarb), Zaleski 
(minister galicyjski). Hr. WelserneUio (obrona 
krajowa) jest jeszeze czynnym ministrem, hr.

Khuenburg (niemiecki minister bez teki), naron 
Gautsch (oświata).

Grbinet koalicyjny jest niemal w kompleeie, 
zmarł dopiero hrabia Wnrmbrand, minister han­
dlu. Z gabinetu Kielmansegga zmarł Rittner, 
kierownik ministerjnm oświaty, który w gabine­
cie Badeniego był ministrem galicyjskim, prócz 
tego z gabinetu Badeniego zmarł hrabia Lede- 
bur, minister rolnictwa. Członkowie gabinetu 
Thuna żyją wszyscy, podczas gdy z przejściowe­
go gabinetu G&utscha umarł baron Herman Lobl, 
minister galicyjski.

Z przejściowego gabinetu Witteka (grudzień 
1899 — s y c z e i  1900 r.) ubył Stummer, kiero­
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych.

WssyBoy poprzednicy br. Gołuchowskiego (spra­
wy sagranlczne) i barona Bnrlnna (ckarb wspól­
ny) już zmarli. Poprzednik jenerała Pittreicba, b. 
minister wojny baron Kriegbammer żyje.

Godzi się nadmienić, iż każdy były minister 
pobiera co najmniej 8000 koron t. j. minimum 
emerytury ministra, wiem zaś pobiera pełną e- 
meryturę t  j. 20.000 koron rocznie.

W ij i siostrzeniec,
W  Kilonji (Kieł) odbywąją się wielkie re­

gaty uiędzynttfodowe, na które przybywają ja ­
chty niemieckie i angielskie. Ta zabawa ifo-to- 
Wa y.ostzrojyłą królowi Edwardowi doorągc po- 
zonr do reifizytowajiia siusdrzef.ca i zamanifesto­
wania swoieh przyjadę-sCifcl uczuć wobes Nie­
miec. Ostatnimi esasy stosunki niemiecko-an­
gielskie bardzo oehłodły. Główna przyeryna nłe- 
cltęci, wypiywua a wielkiej konkurencji handlo­
wej, którą Niemcy robią Anglikom us całej ■ uli 
ziemskiej. Ich fabrykaty robione według za»,i,y 
B i l l i g  un d  s c h l e c h t ,  zalewają wszystkie 
rynki europejskie, i zamorskie rozsprzestrreui&jąc 
się tem łatwiej, ze mają poparcie całegs żydo- 
stwa. Próez 4ego, niemiecka polityka pod3ta* 
w oju/ południowo-afryk&ńsklej, dwuznaczna i do­
kuczliwa, zniechęciła do reszty ogół angielski do 
Niemiee. TeraL kiedy państwo niemieckie po­
czuło swoje osamotnienie, kiedy trój przymierze 
zaczyna pękać na wszystkich szwach Wiluelm II  
zwrócił swije afekta ku /u g lji, gdzie zresztą 
panuje jego rodzony wuj. Regaty kilońskie n- 
sprawiedliwiły zaprośmy wysłane do króla Ed­
warda, który jest jak Wiadomo wielkim sports- 
menem i tak nrządzono spotkanie, które n i e j f  l 
pozbawione pewnego politycmego posmaku.

Podczas uesty na posładtle jachtu „Hohen­
zollern* wuj i siostrzeniec wymienili toasty.

Cesarz Wilhelm podniósł kielich, mówiąc: 
„Wielkiem napełnia mię to n-dowoleniem; że mo- 
gę Waszą królewską i cesarską Mość pietwszy 
raz powitać na pofcłaażie niemieckiego statku 
wojennego. Wybierając drogę moiską, Wanta kró­
lewska Mość prryDył do brzegów niemieckich, 
jako wiadzca wielkiego, na morzu świat obejmu­
jącego państwa i rac»r ntskawiw wziąć udział w 
popisie niemieckiego sportu żeglarskiego. Waszą 
1 ruL Mość powitał huk dział floty niemieckiej, 
która się radnje, widząc swego houjroregc ad­
mirała. Jest ona najmłodszą wśród flot wszech­
świata i wyrazem wzmatuiająeej się na nowo 
siły stworzonego na lowo przez zmarłego wiel­
kiego nesaua niemieckiego eeaat-twa.

Przeznaczona dla ochrony banom morskiego 
1 jego dziedzin, służy ona ta. samo jak wojsko 
niemieckie ka „utizymaniu poaoju®, jakt naród 
niemiecKi utrzymał od lat 30 z górą 1 Euiupa 
pomagała do tego. Każdemu wiadomo z jiów  i 
?zynf w Waszej król. Mości, że całe dążenie W a­
szej król. Mości jest skierowane właśnie ku te­
mu calowi, ku utrzymaniu poaoju P&tdew&ż i jn  
całe siły wytężałem zawsze kn Ooiągnlęeiu tego 
celu, przeto niech Bóg udzieli powodzenia na­
szym dążnościom. Z  wspomnioniem o wspólnie 
przeżytych, nigdy niezapomnianych chwilach w 
Osborne przy śmiertelnem łożn wielkiej wład-
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wydatków po < «  stronach ułożyć przybliżony 
kosztorys wojny. Rezultaty, do których doszedł, 
dają cyfry snaemie niższe, nlt wykazują do­
świadczania z ostataieh wojen, ale to pewna, 
że poŁiiwo całej zręczności metody, praca fran­
cuskiego rachmistrza jest niezupełna. Przede- 
wszystkiem w kosztorysie przyjęto sześciomie­
sięczny czas trwania wojny, czego spodziewać 
się nie można, chy oa, żeby niespodziewana interwen­
cja pc łożyła kres zbrojnemu konfliktowi. To też 
cyfry, o które idzie przyjmować należy z za­
strzeżeniem i należałoby je  podwoić, a nawet 
potroić, aby zbliżyć się do prawdy. Niemniej 
jednak metoda obliczenia jest bardzo interesują­
ca i lasinguje na zareprodakowanie.

Oto najpierw kosztorys wymieniony:

osiągane z rneha podróżnych 1 z rasha handlo­
wego, a ponadto ponosić masi koszta per*onal« 
cywilnego, dawniej opłacaaege z dochodów ko­
lei.

Koszta transportu jednego człowieku, biorąc 
przeciętnie drogę z Moskwy do Oharbtn* (5.700 
kilom.) można ozaacsyć 114 franków (pół »aryfy 
3 klasy), zatem na 400.000 żołnierzy (tam 1 z 
powrotem) franków 91.200.000
Płace perzonaln 30 200.000
Transport (tam 1 nu powróz) 100.000

koni (po 0 fr. 03 ca kilometr 45.600.000 
Transport l.OOC armat i materjału 71-500 
Badowa kolei żelaznej przez Bajkał 1.000.000

Razem frauków 16b.071.500

1. A r m ja  lą d ow a .
Rosja. Japonja.

Wydatki na m obilizację ......................................................................  168,071.500 35,100.000
Transporty zwierząt, amunicji, i t  d.........................................................  87,793.000 4,620.000
Korsta żywności (dla lndci i k o n i ) ....................................................  148,898.000 49,345 000
Żołd oficerów i ż o łn i e r z y ................................................................  109,080.000 69,070.000
Służba a m b u la n sow a ............................................................................ 6,200.000 4.600.000
Odzież (ubrania c i e p ł e ) ....................................................................... 15,000.000 18,750.000
Straty w k o n i a c h .................................................................................  16 009.000 6.400.000
Badowa kolei p o l o w e j ....................................................................... 16 000.000 16,000 000
Straty materjalów w o je n n y c h ............................................................ 135 625.000 62,006 250
Ia ten d an ln ra ................................................. ................................  14 400 000 6 48(/.0u0

Sama wydatków armji lądowej: Franków 697.076,500 272,371.ł 50

2 . F lo ta .
Rosja. Japonja.

Znżycie eskadr op era cy jn y ch ............................................................ 194,700 000 222,660.000
Wydatki artylerji m orskiej.................................................................  177,500 000 170,960 000
T orp ed ow ce   9,000.000 13,500.000
Wydatki na w ę g i e l ............................................................................ 1,000 000 7,101.760
Żywność i żołd z a ł o g i ......................................................................  8 900.000_____ 7,57l 000

Sama wydatków floty: Franków 
Raeem:

391,100 000 421,800 760

Ta tabela za* i era tylko koszta przewidziane 
z góry i nie obejmuje wcale strat, wywołanych 
przez wypadki wojenne (zniszczone okręty, zbom­
bardowane miasta, inpy wojenne, więźniowie, 
wypadki, odszkodowania i t. d.). Nie zawiera 
też kosztów ponownego zaopatrzenia arsenałów 
w amu ieję ani naprawy materjałów wojennych. 
Jesitó zatem tylko odłam rzeczywistych wyda' 
ków kampanii sześciomiesięcznej.

Zobaczmy tetós t ' tki sposób statystyk do­
szedł d<* eyfr^pajr* ż»j f/rzjrtjbezonych -  Jet-to 
najbardziej interesująca strona tri całej kalka- 
lacji. i, ' '

I . Armja lądowa.
Wydatki na mobilizację. — Rosja. — Wysła­

nie 400,000 żołnierzy na daleki Wsehód odbywa 
się jedynie na kolei syberyjskiej. Łinja naieży 
do państwa, które wskntek wojny traci nyski

1,088.176.500 693,172.010

Japonja. — Rząd japoński zmobilizował 330 
tysięcy żołnierzy, na przewiezienie których na­
leżało nżyć 788 pociągów na eztereoh linjaeh o 
jednym to-ze Dziennie puszczać było można 60 
pociągów, ażeby przewieść te wojska do portów 
Saseho, Nagasaki, Kobe i Nugat a. Ta mobiliza­
cja trwała trzynaście doi, do których trzeba do­
dać pięć dni na rekwizycję środków transporto­
wych i pięć dal na powrót; razem przez dwa­
dzieścia trzy dni koleje żelazna były unlerueho- 
jsioiu,. —r To przedstawia stratę w docboikeJ 
7.800.000 fraahćjw, H óie izati. japońsk' będsi 
musiał zwrócić.

Powrót wojska po woj ule kosztować będzi. 
tę samą sumę, bo chociaż powracać będzie zna 
ecnle mnbj ludzi, trzeba doliczyć transport po 
siłków i transporty rannych, jeńeów, zate* 
unowu 7.800.00

czyni wszechświatowego państw*, ■na^dujs “ go 
się teraz pod rządami W. k. U., piję na po­
myślność króla W . B-ytaujt 1 IrUudji, cesarza 
Indji !•

Król Edwa d odpowiedział po niemiecka na­
stępującym toastem:'.W ypowiadając Wasz aj ce­
sarskiej i król. Mości serdeczne podzięsowanie 
za nprzejme słowa, jak!emt Wasza ces. Mość 
podniósł toast, uważam {się ca szczęśliwego, że 
aż teraz nadarza mi się sposobność wypowie­

dzenia uczuć najwyższego uzuD,xia za świetne 
przyjęcie, jakie mi Wasza ces. Mość zgotował 
tutaj. Cieszy mię^osobliwie to, iż mogę Waszej 
ces. Mośei złożyć wizytę w porze roku, w któ­
rej w kraju moim zwykle najwięcej jestem zajęty.

Aln udział, jaki od dawnego szeregu lat bra­
łem w sporce żeglarskim, zbyt ślinie mię wa­
bił, by nie skorzystać z sp< s >bnoaci przekonania 
się, jak Waizej ces. Mości powiodło się także 
w Niemczech pozyskać tylu zwolenników tego 
eportu. Do tego dochodziło pragnienie jeszcze 
ściślejszego, jeśli podobna, zaciśnięcia węzłów 
pokrewieństwa, jakie łączyły domy nasze od da­
wnych czasów, prcez osobiste obcowanie. Pełna 
uznania wzmianka Was tej ces. Mości o mojem 
bezustannem dążeniu do ntrzymania pokoju wzru­
szyła mię głęboko i uszczęśliwia mię pewność 
że Wasra ces. Mość ten sam ma cel na oku. 
Oby nasze bandery w najdalsze czasy, jak dzi­
siaj, płynęły obok siebie ku utrzyma lin pokoju 
i dobrobytu nie tylko naszych krajów, ale wszyst 
kich państw innych. Jestem dnmny z tego, że 
należę do floty Waszej ces. Mości, jaka admirał, 
tal; "*mo, jak moja flota ceni sobie, jako wyso­
ki zaszczyt, iż Wasza ces. Mość nosi brytyjski 
mundur marynarski, udzielony Waszej ces. Mo­
śei przez niezapomnianą matkę moją, który; pa­
mięć jest świętą dla nas obydwóch. Podnoszę 
mój kielich, aby go spełnić na pomyślność W a­
szej ras Mości. Cesarz niemiecki i król prnskl 
oraz Jej cesarska i królewska Mość niech żyjąl *

W O J N A .
Koszta wojny.

Ile kosztuje wojna? Albo raczei, ile koszto­
wać będzie w przybliżeniu wojna rozpoczęta po- 
mlećLy Rosją a Japonją? Niełatwo odpowiedzieć 
na to pytanie, z powoda skomplikowania samej 
kwestji, z powoda rozlieznyeh łącząarch się z nią 
względów i z powodn trudności infjrma; i. Da­
ty zabrane w ostatnich wojnach francus&u-nie- 
mieckiej, i rosyjsko-tureekiej, nir dadzą się ana­
logicznie zastosować do obecnej wojny s powo­
da szczególnych okoliczności, (znaczne odległo­
ści, wojna na lądzie 1 na morzu), w któryeh orfa 
się tt czy. Mimo to jeden z franeaskich statysty­
ków spróbował niedawno .metodą bezpośrednią', 
to jest przechodząc po kolei wszyatkh pozyeje

CYGARNICZKA
przez

A rtu ra  G r u ie c k ie g e .
74 (Ciąg dalszy).

— Prawdę mówi Bartek — potwierdził in- 
ny, — opowiadał mi świętej pamięci Maciej Żyl­
aki... pamiętacie go prieeież?

—■ Frzyjsźnlłem się z nim — skinął głową 
stary rybak.

— Otóż jego rewir był ia Niepołomicami — 
począł opowiadać poprzedni — a było to na 
tam święty Jan, w noc tak jasną, że każdy wę­
zeł i o c -fo  możDa było policzyć... siedzi tedy 
świętej pamięei Maeiej na łodzi, aż słyszy szum 
wedy... patrzy, i z W isły wyłazi na brzeg chłop, 
jak się patrzy w sukmanie, w kapeluszu, w bu­
tach.. prosto wali na kopicę siana, co była na 
łące., zakurzył fajkę i siedzi spokojnie, tylko 
otrząsa się z wody, co cinrklem lała się z niego.

Umilkł, a słuchacze zaciekawieni:
— I co?.. Cóż dalej?
— Naturalnie, Madej nie wiele myślący um­

knął z łodzią na brzeg przeciwny, umocował ją, 
a rwał do ludzki th chat... Jeszcze nie do­
padł, a posłyszał okrutny krzyk i wołanie o po­
moc.., domyślił się, że topielec... bo to on był... 
pociągnął kogoś za sobą.

—  Tak... tak... to bywa — mruknęli słucha­
cze — Wirła ma swe tąjemnice.

— I jakie je?reze — rz-kł Bartek — nie­
przebrana moc skarbów ieży na dnie, a ehoć wi­
dzisz dno jak na dłoni, nic nie obaczysz, bo cię 
mami.

— Bo je  zamuliło — zaśmiał się Sobek.
— Także gadanie — wzruszył ramionami je ­

den z rybaków — toż Wisła jak wielka to pła­
cze łożysko, a jednak ehoć wiedziałbyś, że wpu­
szczono beczaę złota, nie dojrzysz i nie złowisz.

Sobek spojrzał na zegarek, witał z ławy:
— Hej gospodarza, eo się należy... o, na mnie 

już  ezas

— Nowe dziwo — zaśmiał się jeden z ryba­
ków — Sobek śpieszy sie... a gdsież to ?

— Do ojców — objaśnił Kazik.
— On... do domu? — ździwił się inny — 

i to przed nocą? Nie może byćl
— Mnszę ugościć lokatorkę — przemówił So­

bek — męża i njea * rzyscy znaliśmy, bo to świę­
tej pamięci Piotr Źigielshl.

— Więc wdowa wróeiła z dziećmi?
— Czyż miała ich w mieście porzucić? — 

zadrwił Sobek — najęła stancję u nas, odnowię 
starą znajomość.

— Godzi się, godzi — pochwalił stary ry­
bak — nasza jest... to jnż idź.

Wziął Sobek i Kazik kilka flaszek napitków 
i pożegnawszy się szli pośpiesznie do domu.

— Mówiłem ojca, by zaprosił do nas starego 
Połomieklego, jako jest ich opiekunem., cieka­
wość czy przyjdzie?

— A moźeby wpaść do meso — radził Kazik.
— Nie starczy mi czasu, bo muszę się prze­

brać... dowiemy się zresztą.
— Wiesz Sobek i ja  nie chcę być n was w 

tern ubraniu... zajdę do ciebie na chwilę i wrócę 
do domn.

— Twoja wola.
Weszli obydwaj do sionki, a Sobek otwiera­

jąc drzwi mieszkania rodziców:
— Mamo... przyniosłem trocin, napitków — 

podawał flzszki.
— I owszem, bo jnż chciałam posyłać... a 

ryba zaraz będzie gotowa.
— Czy Szymon będzie?
— Poszedł ojeiee po ule ,o... pewno przyj­

dzie, a przebierz się Sobka.
— To się wie... a Żagiełska?
— Już poprosiłam... ale dopiero Julka wró­

eiła z pudełek.
—  Dobrze... idźie Kazik — zwrócił ilę  do 

towarzysza, — a wracaj migiem.
—  Już ja będę.
W jakie pół godziny później w pokoju więk­

szym u Karolostwa Leszydrieh, aa sofM u  jko­

łem usiadła Żagiełska ubrana odświętnie, obr 
niej Szymonowi Połomieka rozmawiając o di 
wnyeh czasach, a Stasia, Juik«, i Jagusia, na 
młodsza Karolostwa, cisnęły się w rogu rozn 
wiąjąe wesoło i ehiehocząe.

Stary Szymon i Karo gospodarz popijali p 
wo, stojące na komódce, a Sobek i Kazik ob; 
wyelegantowani dogadywali dziewczętom.

— Teraz pannom tylko stroje w głowie - 
śmiał się Kazik.

— A  kawalerom knajpa — odeięła Jalka.
— My grzeszyła tylko trzy dni w tygodni 

a reszta ezasu w robocie, a wy dziewczęta ca 
tydzień —  rzekł Sobek.

— Jak która... my z Jolką nie mamy czi 
na pomyślenie o strojach.

Wtrm gospodyni wniosła ną półmisku wi< 
kiego karpia polanego masłem i zawołała 
córki:

— Jagna... jeszcze nie nakryłaś do stołu 
pośpiesz się.

— Pomogę ci — szepnęła Juika i obydz 
krzątały się, biegały, a Karik udawał, że im 
krutnie pomaga, aż wzdyenał i sapał przynosi 
sól, grabki, noże... eo rozśmieszało nletylkc dzl< i 
ezęta, ale i starsze kobiety patrzały na niego 
uśmiechem, mówiąc:

— Niech się przyueza usługiwać, przyda i 
się kiedy będzie, żonaty.

Sooek przysunął się z krzesłem do Star 
podkręcając jasny w ąs:

— Zaraz poznałem, żeś z naszych... bo 
bywały i znam całą Wisłę aż po Sandomierz, 
ty coś myślała?

— Nie poznałam cię po tylu lataeh... nrosł 
mężczyzna z ciebie... i tyle pamiętam, że doi 
ezałes nam, dzieeiom.

— Dziś się tern nie bawię — aaśmial się, 
a jak mnie zbierze ochota, to saakam zwady 
piwiarni i lżej mi się robi.

— Słyszałam — uśmiechnęła się, -7  jat 
chętny do bójki i pielą... źle na Łez. wyjdcie

(Ciąg tusw ****«&•
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■ragać będ*ie około fr. 7.600.000
Z  portów japońskieh do portów 

koreańskich przeciętna odległość wy- 
nasi 360 mil morsklsh. Na przejazd! 
ląj przestrzeni m żyć trieba 94 godzin.
Jeden statek wziąć może na pokład 
przeciętnie 1.500 żołnierzy z rronh. 
bagażem 1 żywnością. Czas trwania 
podróż} wraz z trudnościami wy­
lądowania obliczyć można na 10 
dni. Okręty transportowe będą mu- 
alały zrobić 320 podróży, podczas 
któ-yeh wydadzą na węgiel, żywność 
i załogę 8.950, czyli razem 1.969.000
tyleżsamo na powrót 1.969.000
Tenże sam wydatek w przybliżenia na

konie i artylerię i t. d. 3.938.000
Straty poniesione przez towarzystwa 

transportowe podczas trwania m o­
bilizacji 924.000

Specjalne urządzenia na statkach 2.200.000
Nieprzewidziane wydatki _____________1.000.000

Bazem 35.100 000 
(C. d. n.).

Czwartkowa bitwa pod Portem Artura.
Opis na podstawie raportów admirała Togo. 
Czy chciano się przebić po przez blokującą 

Port flotę admirała Togo i połączyć z eskadrą 
władywosioeką, czy też zrobiono tylko próbę 
wypłynięcia z przystani dla przekonania się o 
swobodzie przejazdu i zmierzenia raz jeszeise 
swoich sił z osłabioną przez odkomenderowanie 
eskadry wiceadmirała Kamimury flotą admirała 
Togo, nie pewnego nie wiadomo. Najprawdopo­
dobniejsze jest pierwsze przypuszczenie, bo w ra- 
■ e udania się tego piana, flota portarturska by­
łaby uratowana i wolna, wyswobodzona położy-, 
łaby już samem tern, że miałaby swobodę ruchów, 
kres panowaniu JapohosvLów na morzu, a po po­
łączeniu z eskadrą władywostoaką, mogłaby przy­
jąć walną bitwę morską i pokusić się o zwy­
cięstwo ze znaczną szansą powodzenia. W ięc ru­
szył po 2 i pół prawie miesiącach lizania się 
z otrzymanych cięgów i siedzenia cicho w Porcie 
pod osłoną baterji twierdzy, wiceadmirał W itt- 
boft z całą w a d rą .

W nocy z 22-go na 2S-ei, popłynęły najpierw 
przez cieśninę, łączącą Port z morzem, zwykłe 

-ransportowe, aby upewnić się o bezpie- 
. , w l e  przejazdu na drodze, na której z&to- 
>, f i  18 okrętów, mających zawalić wyjście 
i ę&orą zagrodzono łańcuchami blokujących Port 
min  ̂ dwodnych. Wszystkie te przeszkody usu­
nięto," okonawszy iście Syzyfowej pracy. Droga 
była v olna i bezpieczna, więc za statkami prze­
wozowymi ruszyła cała flota bojowa: „Betwi- 
«an“ , „Cesarzewiez*, „Połtawa*, „Sebastopol*, 
„Pereswiet*, „Pobjrda*, .B ojan1, .Pallada*,

.b jan a* , , Aakoid* i .Nowik’ , oraz 14 kontr- 
torpedowców i zwróciła alt w stronę południową.

Wezaa rano 23 prze łałt japońska łódź wy­
wiadowcza telegrafem bez druta admirałowi To­
go wieść o tern, który wysłał natychmiast 4 -tą 
i 14-tą flotylę torpedowców preeeiw nieprzyja­
cielowi.

O 3-ej popołudnia d. 23-go bm. zaatakowała 
ona 7 kontrtorpedowców rosyjskich i zmnsiła je  
do odwrotn. Jeden ą nich zaczął się palić i o- 
garnięty płomieniem i uciekł. Na ratunek wybiegł 
Nowik, Ltóry w dotychczasowych walkach dziel­
nie się spisywał i swoim manewrem zakrył od­
wrót flotyh rosyjskich kontrto-pedowców pc nie- 
udałej walce.

Tymczasem 2 eskadry, z których się składała 
flota japońska, zajęły stanowiska: I. ukryta poza 
wyspami Guyami na południe od nich, zebrała 
przy sobie wszystkie do niej należące torpedow­
ce a l i l  a wybiegła, w stronę południową od 
porta. Eskadra I sza ujrzała nieprzyjaciela na 
8 mil od wysp Gryami w stronie północno - za­
chodniej. .Cesarzewiez* biegł na czele n .Nowikiem 
i kontrtorpedowcami po prawjcy; cała ta flota 
kierowała się kn południu. Eskadra japońska po­
częła się ku niej zbliżać całą siłą pary, tak że 
o rodzinie 7 minut 30 przestrzeń dzieląca prze­
ciwników wynosiła 14 kim. Flota rosyjska na 
widok japońskiej rozpoczęła manewrować i po 
upływie pół godziny o 8 ej wieczór rozpoczęła 
odwrót kn północy, ku Ponowi Artura. |0 9 ej 
min. 30, kiedy okręty rosyjskie były oddalone 
pięć mil od przystani, rzucił nagle admirał 
Togo na jej tyły 14-tą’ flotylę; za nią biegła 
5-te.

Atak był zwycięski. Nieprzyjaciel odrzucony 
w nleładrie i nie mogąc wrócić do portu z po­
wodu cdpływu, zarzucił na morzu koło brzegów 
kotwicę. I  wówczas to dosięgły go mszczące 
torpedy. O godz. 12 miu. 30 uderzyła 13-ta flo- 
tyla japońska na wielkie statki wojenne rosyj­
skie i dwa pociski trafiły śmiertelnie w pancen 
nik .Pereświet*, który niezwłocznie zatonął W  
ciągu nocy, do rana, rzucał Togo 8 razy swoją 
flotylę na obezwładnione (niskim stanem wody 
podczas odpływu) kolosy rosyjskie.

Wschodzące słońce nie ujrzało już pogrążo­
nego w zaehbmnyeh falach morza „Pereświeta*; 
„Sebastopol* i .Dianę* nie mogły użyć swych 
maszyn, więc wleczono je do przystani.

O godz. 4-tej popołudniu 24 go, t. j. w ze­
szły piątek wracał ostatni okręt po ostatnim 
już zdaje się wysiłku, dłf Portu Artura.

Bówną a nawet jaszcze większą klęską, niż 
pierwsza z nocy 11-go na 12 lutego, zakończy­
ła się ta walka.

Straty japońskie są, w porównaniu bar­
dzo małe. Uszkodzonym został kontrtorpedowiee 
.Stiraknmo* i zabito na nim 5 ludzi. Torpedo­

wiec „Chidori* został także trrńony, ale strat 
w ludziach żadnych nie poniósł. Torpedowee nr 
64 i nr 65 odniosły lekkie szkody.

Teatr ludowi' w Krakowie.
II. Teatr Indowy ma byćj instytucją powoła­

ną do krzewienia oświaty w niższyeh wanrtwaeh 
społeczeństwa drogą produkcji scenicznych. Dc ce­
lu tego zastosować należ} organizację teatru 
i prace jego członków. Jeżeli się zważy, że dzie­
ło krzewienia oiiwia.y przez scenę Indową wkra­
cza w sferę wielkich i trudnych zadań, społecz­
nych i wymaga nietylku dobrej woli, lecz także 
umiejętnej działalności, dalej,; że scena ludowa 
przenaczcną jest specjalnie dla biedniejszych i 
mniej wykształconych warstw, a więc odpowie­
dnio do tego Eakresn zorganizowaną być powin­
na, to dojdzie się do przekonania, że stały teatr 
Indowy w Krakowi.* może mieć o tyle tylko ra­
cję bytu, o ile tak charakterem swoim jak i do­
świadczeniami będzie prawdziwie ludowym kul­
turalnym zakładem.
Gruntem, na którym ma stanąć teatr ludowy 
musi być lud, jego potrzeby i stosunki, nie mo­
że być nim zatem ani spekulacja ekouumiczna 
przedsiębiorcy teatrulnego^ani produkcja dla zby­
tku i zabawy, jaka istnieje przeważnie w tea­
trach zwyczajnych, powszechnych, luksusowych.

Na tej podstawie operacyjnej działać może 
skutecznie Towarzystwo oświaty ludowej, jeżeli 
obejmie zarząd teatru ludowego we własne ręee. 
Oddanie teatru w przedsiębiorstwo prywatne, lub 
poEostawienie go własnym siłom pod zarządem 
jakiejś jednostki nie na wiele się przyda. Szcze­
gólniej teraz, gdy teatr Indowy walczyć musi 
ze smntną tradycją, jaką w dotychczasowym 
przebiegu swych dziejów pc sobie pozostawił, 
potrzebuje tenże takiej opieki, która daje gwa­
rancję zupełnej bezinteresowności, dobrej i umie­
jętnej kontroli artystycznej, szczerej dążności do 
popierania cela teatru i pewnej ofiarnośei m&te- 
rjaluej. Chociażby nawet, mimo ogólnej apatji 
wobec teatru ludowego, znalazł się przedsię­
biorca prywatny z k&pitnłem potrzebnym do 
prowadzenia tego teatru, to ule ulega wątpli­
wość’ , że będzie on dbał przedewszystkiem o 
własny interes, a więc o to, aby kapitał włożo­
ny w przedsiębiorstwo przyniósł mu pokaźny 
procent, albo, co gorszu jeszcze, zunczue zyski. 
Już z tego powodu, aby ule dopuścić do wyzy­
sku instytucji popierającej cele ogólne, aoy nie

Słacić procentów i zysków, które powinny być 
oehodem teatru, a uie jego ciężarem i aby nie 

iść na rękę spekulacji, powinno Towarzystwo 
oświaty ludowej zająć sie teatrem ludowym bez 
pośrednictwa przedsiębiorców.

Obok tego występują iune, jeszcze ważniejsze 
powody przemawiające za tą bezpośrednią admi-

D U C H .
W  iipcu roku przeszłego zwiedziłem Szwecję 

w większem towarzystwie.
Pewnego dnia, płynąc krypą wzdłuż wybrze­

ża Westeras, dostrzegliśmy na małej wysepce 
piękny zamek. Nieodparta chęć dotarcia do tej 
ładnej siedziby opanowała wszystkich uczestni­
ków wycieczki. Ulegliśmy jej. W przystani sta­
ła mała łódź benzynowa, którą opatrywał wła­
śnie jakiś człowiek. Na moje polecenie zwrócił 
się do niego jeden z naszych wioślarzy. Chcie­
liśmy się przynajmniej dowiedzieć, do kogo na­
leżała ta a^ystokratycena siedziba.

—  Do barona H. — odpowiedział człowiek, 
kłaniając się nam grzecznie.

Nazwisko, które wymówił, nie było mi obce. 
W  ciągn poprzedniej zimy przedstawiono mię 
w Nicei gentlemanowi, który je  nosił. Był to 
dawny oficer, liczący około pięćdziesięciu lat. 
Opowiadano mi, że wkrótce po owdowienia oże­
nił się po r&z drugi z prześliczną kobietą, któ­
rą miałem sposobność E&ehwycać się na , dnym 
z balów.

— Czy baron H. jest w domu? — zapyta­
łem. Poznałem się ■ nim w Francji i jestem pe­
wny. że gdyby był tutaj, nie odmówiłby nam 
przyjemności zwiedzenia zamka.

Maszynista odpowiedział bez podejrzliwości.
— Państwo nie ukończyli jeszcze swojej po­

dróży poślubnej, ale skoro pan jest ich znajo­
mym, możemy pana pokazać zamek.

Moi towarzysze nie posiadali się e  radości. 
Przybiliśmy do brzegu i ładną aieją, postękując 
ze maszynistą, dostaliśmy się do bocznych drzwi 
zamku, któremi nas wprowadził.

Weszliśmy do galerji, która była familijnym 
salonem. Jasno tu było i przestronnie. Wysokie 
okna rzucały całą moc światła na porozstawiane 
po obszernym pokoju meble, Ee smakiem ugru­
powane, bądź przed kominkiem, bądź przy prze­

nośnych stolikach ■ książkami i fotografiami. —  
Zbliżyliśmy się do jednego e  tych stolików, na 
którym stała fotogrefja w skórzanych ramkach, 
przedstawiająca port-ut barona H. w całej po­
staci. TwarE miał uśmiechniętą. Czuło się. że fo­
tografa ta była zamienioną z- inną w dniu za­
ręczyn. Zresztą złocone litery J. E. wytłoczone 
pod koroną, były poezątkowemi imion młodej, 
drugiej małżonki: „Jadwigi-Elżbiety*

Obok fotografji książka Ee szwedekiemi poe­
zjami, ua pół otwarta, leżała na nożu ■ kości 
słoniowej.

Byliśmy zaopatrzeni w aparaty fotograficzne 
i trzem ■ nas przyszła więc jedna myśl do gło­
wy. Przed wyjściem z pokoju ustawiliśmy się 
rzędem na progu drzwi i prawie równocześnie 
trzask trzech aparatów wskazywał, że wynosimy 
stąd pamiątkę na naszych czułych płytach.

W  jakiś czas po powrocie do domu z rado­
ścią otrzymałem od fotografa bilecik: „ Jestem 
zadowolony z pańskich zdjęć. Kilka zwłaszeaa 
klisz jest prawdziwie udałych. B&ery pan pofa­
tygować się do mego atelier, ażeby mi wskazać 
klisze, z których mam urobić powiększenie. “

Żniwo było niezwykle bogate. Zobaczyłem 
kilka szkieł, które mogły wzbudzić zmełnie u- 
sprawledliwioną zazdrość innych amatorów. — 
Z kolei Misza z zamki przyszła mi pod rękę. 
Podniosłem ją za-az do »matła i nie mogłem się 
wstrzymać od lekkiego okrzyku ździwienia.

Rozpoznałem bardzo dobrze tło, wielki komi­
nek, nadający właściwy charakter pokojowi, ale 
obok stolika, na którym siała fotografa barona 
H „ wyrósł fotel, a na foteln czarny cień. Zapy­
tałem fotografa:

— Cóż to jest Et czarna postać?... Plama?
Artysta wziął odemme szkło i przypatrzyw­

szy mu się dokładnie:
— Ależ nie! — odpowiedział. — Widać 

przecież wyraźnie, że te kobieta, siedząca na 
foteln.

— A  więc ta klisza na nic się nie zda. By­
łem niezręczny. Zapomniałem ściągnąć płytę 
i dwa obrazy odbiły się na jednem szkle.

— Ależ nie, panie —  rzekł fotograf — jest 
tylko jedeul

— Salon był próżny, gdy fotografowałem!
— To niemożebne, bo oto jest jakaś osoba 

na obrazie. Były m panem damy?...
— Tak...
— Jedna ■ nici wypłutału pann figla, bez 

pańskiej wiedzy. Usiadła na tym fotela.
— Poznałbym ją l
— O podobieństwie nie może pan sądzić 

e  negatywu. Idę przenieść khczę na papier i prze­
kopią się pan, że mam słuszność.

Oczekując na fotografa, praerzueałem dalej 
klisze. Ale nie widziałem ich wcale, nie intere­
sowałem się niemi. Przeczuwałem, co nastąpi, 
i nie byłem bynajmniej źflziwlon} widokiem o- 
br&zu, który mi pokazano ■ tryumfem.

Na fotelu, próżnyn w chwili dokonywanych 
przez nas zdjęć, siedziała kobieta. Zapatrzona 
była w portret, stojący na stole obok tomu poe­
zji. Przystojna, elegancka, smutna, mogła liczyć 
lat około trzydziestu. Miała na sobie białą, per- 
kalową suknię, zupełnie skromną, jeduą z tych 
modnych przed kilku laty spódnic, formy 
dzwona.

Nie chcąc dysputow&c o tycL rzeczach z obo­
jętnym człowiekiem, powiedziałem mu poprostn:

— Miał pan rację, zapomniałem Proszę wy­
kończyć tę fotoerrafję.

Kiedy ją już miałem w kieszeni, poszedłem 
do jednego z moich towarzyszów podróży, pana 
B., który równocześnie ze mną robił zdjęcie w  
zamku. Zastałem go w domu. Przybrałem obo­
jętną miuę i zapytałem go-

— Zadowolony pan ze swoich szwedekieh fo- 
tografij ?

— Poniosłem szkodę! Moje płyty ■ Weste­
ras zobaczyły przedwcześnie światło dzienne. — 
Piękny ramek, galeria, ogrody... wszystko prze­
padło.

Nie tracąc czasu, udałem się do mego przy­
jaciela Hektora.

— Mój koekany — mówię mu — może się 
będziesz śmiał ze mnie, ale ja jestem w niezgo-
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nistracją teatru. Wszakże tan, gdzie na pierw­
szy plan wysuwa się spekalaeja finansowa, nie 
może być mowy o sukcesach moralnych. Intere­
sowny przedsiębiorca zakroi teatr ludowy odpo­
wiednio do swoiefa planów, nie będzie eważał na 
dobór sztuk, darzyć będzie pubhecaość farsami
0 banalnej treśei, lnb płaską operetki:, pseudo- 
ludowemi sztukami w gnicie „Tajemnic Krako­
wa* i innych tak zwanych sztuk kasowych.

Sprowadziłoby to teatr ludowy z właściwej 
drogi, spaczyłoby jego cnarakler i spowodowało­
by jego nupełne bankructwo moralne.

Przedsiębiorca niekapitalista, ehoćby miał 
wszelkie wJirunki do prowadzenia teatru i mógł 
go utrzymać na wysokości zadania, również nie 
wystarczy. Do utworzenia dobrego teatru kapi­
tał jest niezbędny, oparcie się zatem teatru ludo­
wego na komoracji mającej siłę kapitalistyczny, 
jest tedy koniecznym warunkiem jego trwałości
1 powodzenia. Ryzyko Towarzystwa oświaty lu­
dowej nie jest wielkie, bo teatr Indowy w Kra­
kowie przy odpowiednich wr.rankach prospero­
wać powinien i kapitał użyty na cele teatru przy 
jego  zawiązka, przyniesie niezawodnie przyrost 
pieniężny i zysk moralny.

Zarząd teatru ludowego wykonywać może 
Towarzystwo oświaty ludowej za pomocą oso­
bnego, w tym celu ntworzonego komitetu, po­
wierzając artystyczne kierownictwo człowiekowi 
fachowemu, zdolnemu i energicznemu, przy ści­
słej kontroli jego działalności.

Przystępując do prowadzenia teatru należa- 
łoDy usunąć przyczyny dotychczasowego niepo­
wodzenia. Niepowodzenia te przypisywano różnym 
czynnikom, a prredewszystkiem zbytniej odległo­
ści budynku teatralnego od miasta. Tymczasem 
przyczyny złego leżą gdzieindziej, mianowicie w 
materjalnyeh i moralnych brakach teatru. Odle­
głość budynku nie jest zbyt wielką, iżby odstra­
szać miara publiczność, zwłaszcza, że po ulicy 
Długiej krążą tramwaje i czekają na publiczność 
po skończeniu przedstawienia, a zresztą dłuższa 
przechadzka raezej nęci miejską publiczność, niż 
zniecnęca. Wszak wiemy z doświadczenia, ie i 
w tym budyniu brakło nieraz biletów przy przed­
stawieniach szkoły Zapolskiej, wieczorków Fi- 
sehorowskieh, występów Zimajerowej i pierwsiyeh 
przedstawieniach teatrn Zawadzkiego. Wogólaośel 
jest faktem notorycznym, że przy pierwszych 
występach ka*d go niemal teatru kasa bywa 
pełną, a zmniejsza się stopniowo z biegiem cza­
su, w miarę jak publiczność przekonuje się, że 
ją  karmią lichą strawą.

ZE  Ś W I A T A .  |
P a ń s t w o  k o b i e e e .  U wszystkich prawie 

ludów pierwotnych 1 ludów europejskich, stoją­
cych na niższym stopnia kultury, kobieta ucho­
dzi mniej lub więcej jedynie za — zwierzę po­
ciągowe. W yjątek stanowi tylko, 0 ile dotąd wia­
domo, jeden szczep murzyński, mieszkający nad 
Zambezi dolnym; kobiety szczepu tego zajmują 
prawdziwie uprzywilejowane stanowisko. Młodzie­
niec, który się żeni, musi pójść po żonę do jej 
sioła i zobowiązać się zaopatrywać ją przez ca­
łe życie w drzewo opałowe. Dzieci należą nie

dzie ze sobą, z czego tylko ty możesz mnie nie- 
ezyć. Czy masz już fotografje szwedzkie ?

— Nie, aie moj1 fotograf powiedział mi, że 
są już gotowe.

—  Proszą clę, jedźmy do niego.
Pojechaliśmy do fotografa Hektora. Fotogra­

fje  były jaz na papierze. Poprosiliśmy o poka­
zanie nam zdjęcia e  zamka.

Hektor podskoczył.
— Cóż n  *'B kobieta? W  galerji nie było 

nikogo, kiedyśmy tam weszli... Nikogo, k'edyńmy 
fotografowali...

— Jesteś pewny?
— Ale najzupełniej! A  ty ?
Za całą odpowiedź wyciągnąłem z kieszeni 

moie zdjęcie, Dłuższą chwilę milczenia przerwał 
pierwszy Hektor.

— Przestańmy się dziwić i postarajmy się o 
wyjaśnienie tej zagadkowej historji. Jeden z mo­
ich przyjaciół pisał mi właśnie z Biarritz, ze 
spotkał tam barona H. Poślę ma. te dwie foto­
grafje i poproszę, żeby je  pokazał właścicielowi 
samkn. Jyć może, że nie dostrzeżone przez nas 
lustro dało nam odbicie jakiego obrazu.

— Ależ, przypomnij sobie, Hektorze! W  ga­
lerji nie było obrazów.

— liniej „ a  o t o ! Napiszę do mego przyja­
ciela 1 przyśle nam odpowiedź barona.

Dziś otrzymałem odpowiedź:
Baron H. poznał portret. To jego nieboszczka 

zona..,. j .

do uiego, lecz do żony. Natomiast żona musi 
wyżywiać męża. Mąż, który żonę obrazi, aie do­
staje jeść, ntetylko jego włtcna żona, — ale i 
wszystkie kobiety siołr odmawiają mn pożywie­
nia. Jeśli żona uderzy męża,, wówczas musi od 
domu wodza do domu własnego aanieść go aa 
pleeach, a na tej drodze cierń*owej wszyscy męż­
czyźni przeklinają ją i obrzucają obelgami. Ko­
biety natomiast zaenęcają przestępczynię, woła­
jąc: „Miałaś słn«znuść, żaden mąż nie zasługuje 
na nie lepszego, rób tylko tak zawsze!1 Zresztą 
kobieta ma prawo karauia męża, ple tylko wte­
dy, gdy on się wtrąca do spraw, które go nie 
nie obchodzą.

* * *
D i y o r ę o n E l . . .  Osobliwe rozwiązanie „trój­

kąta małżeńskiego* rozegrało się świeżo w Pa­
ryżu. Na Avenue Daunresnil o godz. 9 wieczói 
szła jakaś parka, miłośnie przytulona do siebie. 
Nagle z przeciwnej strony zjawił się robotnik 
w bluzie, z czapką, naciśniętą tta ocsy, i potrą­
ciwszy parę, zwróeił się do mężczyzny: „Masz 
pan nos jak trąbę 1 Nie podobasz mi się!... Idź 
do djabła! ..* Jednocześnie wydobył rewolwer i 
dał dwa strzały, które jednał nie zraniły niko­
go, były bowiem, jak się okazało, ślepe. Oizy- 
wiseie zgromadził się tłum i policja. Na prze­
dzie tłumu stanęło dwóch mężczyzn, przyzwoi­
cie ubranych, a młoda dama, ujrzawszy ich, za­
kryła twarz rękoma i zawołała: „Mój ojciec... 
Mój teść!...* Robotnik przez teu czas zdjął cza­
pkę i rnehem teatralnym zaprezentował: „Moja 
żona z —  kochankiem... Mpm zaszczyt prosić 
Szanowną publiczność na świadków zdrady mał­
żeńskiej*. Ostatni akt tej tragikomicznej seeny 
z „Dlvoręjtts* rozegrał się oczywiście u komi- 
OtirzA policji. *

P i s t o l e t  S a i n t  J n a t e ’ a. Muzeum Car- 
naralet nabyło niedawno do swoich zbiorów pi­
stolet przyjaciela Robespierre’a, Salut Juste’ a. 
Pistolet, starej konstrukcji, jest tym samym, 
który Saint Juste nosił zawsze za pasem i z 
którego usiłował się zastrzelić w chwili uwię­
zienia. Jak wiadomo, Saint Jnste był gilotyno­
wany.

K R O N IK A.
Kalendarzyk koMelny. Dziś środa Piotra i Pawła apo­

stołów; we czwartek Lu-yur panny i Bmiljany męcsen- 
nieski.

Kalendarzyk astronomiczny Wschód ał óu» ro*noasy s_; 
Jr*j5 o g l*. 8 aut '< *6 srakód przy^ad- c goto. 7 » *  
rat 49, dtafcJS dma godzin 1C nłmrt 18.

K i p i ą j o l e  t y łk a  a C h r n e > ś e i j» r !

Mianowania w szkolnictwie. Rada szkolna kr. 
lamisnowała w szkołach Indowych: Szsunię Nen 
wirthówn-,, Zofję Graffowję i Stanisławę Zborowską 
naucz. 5 kl. szk. żeńsu. w Przeworsku. ; Józefę Ga- 
likówną nazcz. 5 kl. szk. żeńsh. w Brzozowie; Mar- 
ję Ciekową nauczycielką 5 kin owej szkoły żeńskiej 
w Brzesku; Gustawa Jachowicza nauczycielem 5-kl. 
szkoły męakiej w Dobczycach; Wandę Miarkowaką 
nancz. kierującą 11. 4 klasowej szkełj żeńskiej w Bu- 
czaszo..

Ki. Szymona Pizz jzkiewioza nauczycielem religji 
rzym. kat. 4-kl. azk. ż. im. król. Jadwigi w Bochni, 
Jadwigę Pietraszkiewiczówną nauczycielzą 4-kl. szk. 
ż. w Boobni, Antoninę Dobrowolską nauczyciel. 4-kl. 
szk. w Mszanie dolnej, Ludwika Kozara naaoztciel. 
4 kl. azk. w Stojanowie, Wojciecha Kupca nar czy- 
oielem 4-kl. szk. w Grzegórzkach.

A w ilS  ptiSZtawy. Tel.) „Gazeta Lwowska" o- 
głaaza: Ministerstwo handlu zjmianorało oficjałami 
pocztowymi asyatentów pocztowych: Majera Freihei- 
tera we Lwowie, Józefa Mayerutga w Krakowie, Lei- 
zora liraelowioza w Brodach, Adama Puchałę w Prze­
myślu, Jnljusza Glaegalli we Lwowie, Jacka Bie- 
niawskiego we Lwowie. Teofila Solskiego w Wado­
wicach, Wincentego Kołk* w Krakowie, R omana Bar­
dacha w Stanisławowie, Jadę Cellem w Biozaosn, 
Staniaława Szymańakiego w Jaśle, Wacława Matejkę 
u Krakowie, Franciszka Swięoha w Rzeszowie, Mar­
cin# Zycha w Krakowie Eigenjnsza Barewicza w* 
Lwowie, Marjana Linhardta we Lwowie, Jana Ga­
wliku '■kiego we Lwowie, Jerzego Bargoza we Lwo­
wie, Jerzego Feeiaki w Żółkwi, Karola Fialę r Kra­
kowie, jlazimleru Bieguna w Nowym Sączu, Onu- 
frego Gudsa w Krośnie, Francuzka Wascheka w Tar­
nopolu, Jakóba Steinera w Ssanizławowie, Franciszka 
Jawańsk 'ego w Białej, Jana Witeszeraka w Krakc 
wie, Jakóba Kramera w Czortkowie. Nowo mianown- 
nyoh pozoeti.wiła dyrekcja poczt i telegrofów na ich 
dotychczasowych miejsoacłi ałużbowych.

Nawy SątZ 27 czerwca. (Wianki. — Popis. — 
Konkurencja żydowska.) Tradycyjny onofiód „Wian­
ków" odbył się wczoraj wieczór na Duoajou i mimo

niepewnej pogody zgromadził kilkanaście tysięcy pu­
bliczności.

W programie prócz koacertu orkiestr]- Earmonji^ 
i muzyki kolejowej, ora* puszczania wianków z ła­
dzi wioślarskiej, efektowne wrażen‘e zrobiły śric&h- 
nia maczugami śwletlnami.

Pięknym był korowód łodzi żaglowych z muswką 
kolejową i chórem męskim sokolskim przy oświece­
niu bengalekiem. Kulminacyjnym | unstec. byłe pu­
szczanie wianków i  yietlnyoh i og ii iztaoznyoh. Ty- 
■iąoe różnobarwnych ogii, żabek, płomieni, rakiet, 
szmeraeli, węży wodiycn, bengalskioh pochodni, pry­
skało, strzelało w górę 1 paliło się.

W końcu pi zesunęło się przed oczyma widzów 
kilna obr*?ó w żywych, przedstawiający eh śpiących ry­
cerzy w Tatrach i iBne postach historyczne.

77iiaki zkończyły zię e godi.. 10 w nocy.
W sobotę 25 b. m. odbył się ;u doroozjy P®ph 

uezriów i uczennic w szkole ludowej i wydziałówef 
męskiej i żeńskiej przed ks. inf. dren. Góralikiem, ki. 
katechetą Datkiewiciem i dyrektorem, oiiz licznie ze­
branymi rodzicami i gośćmi. — Na popia złozy*7 się, 
śpiewy chóralne, deklamacje i t. d Następnie odbyła 
się rozdnnio nagród. W osobnej szli urządzona była 
w stawa prac uczniów i uczennic.

W mieście naszem zpokój, ale apekój peler ocze­
kiwań Mamy przed zobą wydarzenia wielkiej wagi, 
nie mówiąc już o przygotowanych pracach około m- 
nądzenia wodociągów, karzlizacji. oświetlenia ełsK • 
tryeseego i t. d.

Najblikseyn wypadkiem daia będzie licytacja nn 
dzierżawę propinacji miejzkiej. Wygląda to prozaicznie 
wobec oczekiwanego zdobycia Portu Artura, niem niej 
ważuem jednak j « t  dla naz, zwłaszcza wobec zamie­
rzonych inwestyeyj. Jak już czytelnikom , iaśomo 
dla miasta jeat r leczą pierwazonęinej wagi, by przy 
licytacji utrzymał się dotychczasowy dzierżąr-ca, Dsf 
on miastn dużą nadwyżkę w porównania z innymi 
dsiezżawo&mi. Oczywiście konkurenci żydzi i jeden 
katolik walczący również dla żyda, rozwinęli zzaloną 
agitację prieciw dotychczasowemu dzier awoy. Mamy 
nadzieję jednak, że mieszkańcy naszego miasta ar. - 
zumieją należycie dobroczynny wpływ konkurencji. 
Gdyby z wy cięty li przeciwnicy p. M>ria, którzy poria- 
dają jaż cały pierścień propinacji w okręgu pięch ■ 
milowym, ataliby aię niepodzielnymi panai ii n»i*y«L 
1 iuzzeni, z czego naturalnie nie umiesrkaJby korsy- 
■taó. W ciągu ostatiioh 6 lat iatnienia prawa 
propinaoyjnego noataraliby się niewątpliwie odbió swo­
je „straty" za lata poprzednie. Jak wieści krążą ma 
do licytacji aianąl tik ta }edi»r z pierwszorzędnych 
firm w kraju nt. polu produkcji piwa.

Trapezie tMiobdjstwo wy sol lar) arzeinika 
Przed kilkoma dniami odebrał tobie życie wysirzsłea. 
s re roiwei i  atzrosta z Mkrziutohiag, brano. Eer ^ - -  
Girsohberg, który cieszył zię wśród kolegów i sśajo- 
myoh ogólną sympatją. Przed rizieai ożenił się JJ«r- 
ray z kobietą która nagle pojawiła aię w Mfirziu- 
■"W g i uchodziła za wdowę po baror.e Lfitzow. 
Wkrótce po ślubie) wysrfc na jaw, iż przeszłośl 
tej kobiety była nader burzliwą. Prąci 44 latami u- 
rodził* się on . w Gharlottenburgu, jako córka cyrko­
wca. W młodości była kasjerką, czy taLcerką, a po 
nader weiołem życiu w Eoąji, Francji i Ramunji 
powróciła pned kilku, laty do Niemiec i wy*zła zr 
mąż w Dreźnie za barona Lutzowa. Porzueiła go je­
dnak przed rokiem i udała się do Anitrjl, sfałszo­
wawszy przedtem papiery rozwodowe. Do Mfitmm- 
■chi kg przyjechał) w towarzyitwie pewnego cfljera, 
którego urzedstas/iła, jako swego brata, a który był 
jej kochankiem. Tam poznała i zban u  oiła Lar^aya 
i na podstawie sfałszowanego doknmeetn, wes J 
z nim w związek małżeński. Skoro jednak starosta, 
który swą żonę bardzo koohał, dowredzia. się o ’•* ( 
burzliwej przeszłości, kazał się jej od siebie oddaH.

Pan* Heivajr pojechała do Wiedłia, gdzie pod­
czas spaceru przez Kartnerstrasse nagle zasłabła. Od­
wieziona ją do zanatorjum- gdzie zeznrła, jakoby się 
otruła sublimatem. Tynroznuom zajęły zię nią władse 
policyjne; zaaresztowano ją z powoda bigamji i ossii- 
atwa, i dcia 23 b. m. odstawiono do lądu JDi odo- 
wego w Leiben. P. Heiray tak był dotknięty tą ka­
tastrofą, ił odsunął się zupełnie od dawnego swego 
towarzystwa. Dala 24 b. m rano rn-leziono go nie­
żywym w jego sypialnym pokoju.

W Zlkopansfli w lokaiu Tow. „E euteija" wy­
dawane będą przei lało obiady zdrowe a po ce*’o 
niezwykle przystępnej ( b o  hal.) ze ipeojaluę. myślą 
o przyjezdnej młodzieży, ztórej środki nie porwaliji. 
na stołowanie w] restzuracisoh lub na mieszkanie 
w pensjonacie.

K R A K C  W , 29 ezerwer
Komitet, wybrany z łona krakowskiego Towa­

rzystwa fotografów-amatorów, urządzający powszechną 
wyztawę fotograf ceną w K-akowie, rozesłał juz za­
proszenia do czynnego udziału w wystawie do wszyst­
kich pp. "fOŁtorów-f itografów, których adresy ,yłj 
mu zacne. Obecnie zwru-r zię s prośbą do tych pp. 
zmatorów, któizy nie otrzymali zaproszenia skuttiem 
braku adresu, by raczyli takowj nadesłaó jak najry- 
"hlei ood adresem Towarzystwa fotograf iw- ametorów

Tani Sklep Chrześcijański
„ p o d - - - K o ś c i u s z k ą * *  —  - .. - - - - - - - - - - - - - - -   —

Kraków, ul. Mikołajska L. 1
B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.—  W y j J i r a w y  ś L u  b a © *  

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A L E .  IW*
Sklep w niedziele I święta zeakelęty. — Zlecenia z prewlae}l załatwia się nfwrełr!®
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y K ia io* ;e , a ca *  rut ją poczty ot tykają  ssaprome- 
de i warunki odziała w wyztawie fottgrm o nej w 
Krakowie.

ZłŁŻCP B przysięgi. Nowomianow&ni radcy, n&d- 
komiBaizii i Iromiszrze policyjni złożyli we wtorek o 
godzinie w pół do 11 przedpołudniem przygięć wo- 
becaośei d>r. policji dra M. Flatzua.

Kalendirzyk świąteczny. Dziś we czwartek dnia 
39 iserwca

T e a t r  m i e j s k i  popolndnin „Koścduizko pod 
Racławicami", wieczorem „Madame SLerry".

P a r k  J o r d a n a  popołudnia „Festyn wiosenny".
T or  w y ś c i g o w y  popołudnia wyścigi konne 

Naród. Tow. hodowli koni i wyścigów.
P a r k  k r a k o w s k i  popołudnia koncert muzy­

ki wojskowej, wierz rem przedstawienie w teatrze le­
tnim.

Wyśtigi kanne. Dzltń dr g lwowskiego meeti*- 
gu na torze krakowikim we środę dnia 29 ezerwca 
h. r. obejmuje sześć b'egów:

Nagroda Podoianki, bieg z przeszkodami, panowie 
jeżdżą. nagroda 1600 koron, dla 4 1. i starszych koni. 
Meta 3600 m. Faworytami są: kia:z „Fortune" i kl. 
„Licho bez szlsrki".

II Nsgroda Piń.. Panowie jeżdżą, nagroda ho­
norowa 1 J250 kor., bieg płaski, meta 1600 m. dla 
3 1. i ata-azych koni. Faworytami w tym biegu aą: 
„Reporter" p. Schindlera i „BaLau" p. Iga. Zan- 
gena.

III. Nagroda r/ądowa 7.200 k. Bieg ptaki, me­
ta 2.400 m. dla 3 1. ogierów i klaczy, ohowanyoh 
w Galicji lub na Bukowinie Największe smnze ma 
„Camelotte", klacz p. Oataszewakiego.

IV B eg dnolLtrów. Maiden, nagroda 1.250 k., 
meta 1000 m., zwyciężyó mogą: \„Droll" ogier p. 
Schindlera i „Bez protekcji" klacz t>. Ot-aazewakiego.

V. Nagroda riądowa 2.050 k. Bieg płaski, meta 
2.400 m. dla o ]. j atarszych ogierów i klaczy pół­
krwi:  Fawoiytca „Liszka" p. Kollera.

VI. Memorjal hr. Wilhelma Siemieńafcego-Lewi* 
cklego. Bieg i płotami. Faworytami aą: „Wiadomośó" 
kltis p. Ostaszewskiego i „Wnuczka" klacz p. Kol- 
lera.

Wydział krsjswy subwenej-nował wystawę me­
talową w Krakowie do tumy 15.000 koron na wypa­
dek deihytu.

Zajście między ofienrem fi glmnazjcstaml. —
W sobotę około godziny 6 przed wieczorem przecho­
dziło chodnikiem między ul. Sławkowską a Długą 
oztereoh uozmóa, z tych trzech z gimnazjum Sobie­
skiego kl. VI. i jeden ze szkoły realnej. Jeden z 
niob Karol Stadler potrącił przypadkowo przechodzą­
cego obok kapitana obrony krajowej Ei hardta, na co 
kapitan E lnie go odepchnąwszy saiważjł: „Cóż to

achowan et" Sti dLr miał wtedy użyć wyrażenia 
„Sohweinkerl". Wtedy stała się rzecz nadzwyczajna: 
o f i c e r d o b y ł  s z a b l i  i c i ą ł  S t a d l e r a  w 
g ł o w ę  (1!I), przecinając mu czapkę i kaleoiąo lek­
ko w głowę. Kiedy się Stsdler zasłonił ręką, o t r z y ­
mał  d r u g i e  c i ę c i e  (!!l), które sialeczyło dłoń i 
palce.

Ten gwałtowny postępek otneia, w jw chł ogólne 
oburzenie; na ulicy zebrał się Gum ludni, który przy­
brał tak grcśaą postawę, że kapitan schronił się do 
pobliskiej owocami, gdzie pizebywał dopóki nie nad- 
zzedł ptsrol z odwaehu i policja. Kordon wojskowy 
i policyjny zamknął ulicę, aby w ten sposób obronió 
kapitana przed zemstą tłumu. Komisarz policyjny dr 
Jasiński i dr Banach wraz z kapitanem z komendy 
placu p. Chorążym, przyszli na miejsce i kierowali ak» 
clą. Skaleczonego chłopca odprowadzono na policję, 
gdzie spisano z nim protokół. Kapitan E&kharit fija-
krem bit® mi ulicami odjechał do domu.

** *
Zajście t» musi wywrzeć na wszystkich mieszkań­

ców Kratowa najinykszcjsse wrażenie; jetl cno ob­
jawem tych dziwnych pojęć o specjalnym honorze 
wojskowym, które niestety krzewią się dotyehesas w 
nrmji, Ale w danym razie chodziło o ucznia gimna­
zjalnego, zatem o dzieciaka, który przecież według 
kodeksu honorowego, nie jest zdolny do satysfakcja!

Ciekawa rzecz czy kapitan Eokhardt tak samo do­
byłby szabli, gdyby mu 8 czy 10 letni chłopaczek 
pokazał jęzrka, ozy zarąbałby »akże dziewczynkę któ- 
raby go w ten sposób oorauła?

Jeżeli prawdą jest, że ałalecaony uczeń, utył tak 
drastyszaego wyrażenia, postępek jego powinien być 
mrowo ukarany przez władzę gimnazjalną, w żadnym 
jednak razie niepodobna usprawiedliwić postępku ofi­
cera , który popełń ł po prosta wielkie nadużycie.

Do czego byśmy doszli, gdyby wolno bjłe ofice­
rom rąbać bezkarnie swawolną młodzież, dzieci i ko­
biety !

Nie wątpimy, te komendant korpusu sprawę do­
kładnie zbada i gwałtownego cfic r̂n pociągnie do od­
powiedzialności.

Wystawa pras uczniów Wyższej Szkoły przemy­
słowej w Kralowie prsy uPey Gołębi*; otwartą zo­
stała we wtorek przed południem. — Prace w nader 
obfitej ilośei za mują 7 sal. — Rytmiki i wypraco­
wał a techniczne pom.eszotone na ścianach i parawa­
nach, a po z iększej części w obśrernyeh i i-mbyoh

tezach, Z «i«»zycb nursów szczególne zainteresowanie 
budzą rysunki z natury, kursu prof. A. Dania, oraz 
rynna l i  techniczne i geometrji wykreśl**).

III i IY kurs techniki i mechaniki profesorów 
Tymopki i Stadtnullern obejmuje liczne prace obu 
kurzów i prace wieczornego karat uzupełniającego.

Na kursie III mechaniki cńznzezzią się rysunki 
uczniów: FrUzla, Ł%»ińikiego i Sooby; ta kursie IY 
rysunki A. L. Winnickiego, E Iwanickiego, W. Ro­
manowskiego i J. Bujaki; wieszcie na kursie uzu­
pełniającym rysunki uczniów: Flaszy, Reizelmsna. 
Kor nasze weki ego i J. Po, ego.

Kora budownictwa profesorów: Pokutyńskiego i 
Odrzywołskiego, tak z roku III, jat i IY, obfiiujc 
jak swykle w prace konstrukcji form i stylów, oraa 
projektów z artystyoinemi szczegółami,

Na IY roku z projektów odznaczają zię praee: 
H. Zaremby, R. Ciesielskiego i Wiszniewskiego.

Z« naczjć wypada, że tak kurs mechaniczny, jak 
budowniczy odbyły w tym roku wycieczki prakty­
czne, pierwszy z nich do Bern. Morawskiego, dru­
gi do Tarnowa i Kalwarji Zebrzydowskiej. Również 
i kurs chemiczny odbył wycieczkę do Karwina.

Kursa artystycznego przemysłu, u sjmmjąu kolo­
rowe rysunki s natury, rysunki anatomiezne i rażbę, 
wykonane pod kierunkiem profesorów Raszki i Mi­
kulskiego, ze względu na awoją rozmaitość interesują 
odwiedzających zarówno co do prac uoziiów tego 
koisu, jak i prae uczniów 5 miesięeinego kursu cm. 
ladnitów zawodu dekoracyjnego i malarskiego, oras 
prae z kursu uiupełnlająoego wieczornego i nie­
dzielnego dla przemysłu artystycznego.

Z prac czeladników podnieść należy malarstwo 
witrażowe na szkle, wyżonaae bei zarzutu.

Z Mli Z blin Narfldowogo. Tego roau w dzień 
oktawy B.iego Ciała „Konik zwierzyniecki" zwracał 
uwagę wspaniałym i malowniczym strojem, który mu 
eprawiło To w. miłośników historjl i zabytków m. 
Krakowa. Strój wykonany ściśle pc Iług projektc 
i pod kierunkiem p. Stanisława Wyżpian ikiego, o- 
glądać można w Muzeum Narodowem, gdzie będzie 
wystawimy przez krótki ezas poczęwary od dziś.

WyelMzka włościańska Dl tn.a; w południe 
przybędzte do Krakowa przeszło 250 osób z Huaiaty- 
na i Borszczowa. Oprowadzeniem wy sieczko? w w  po 
mieście i wskazaniem im cennych zabytków polskich 
ujmie się miejscowe Koło T. S. L. Po południu o 
godz. 3 udadzą się włościanie do teatru miejskiego 
na przedstawienie „Kośoiuszki pod Racławicami".

Z EleutcrJI. w  niedzielę 3 lipca b. r. urządza 
Tow. Elenterja wielką wycieczkę do Dub*a. Bilet 
jazdy koleję tam i z powrotem kosztuje tjlke 1 ko­
ronę 20 hal. od osoby, Koszt abzt» bufem
nhikaczoy: pokrywa gc bespośredaio Każdy sam n, 
siebie. Zgłoszenia udziału członków i gości, którzy 
również bardzo mile będą widziani, prwjjmaje zarząd 
Tow. w lokalu priy ulicy Zwierzynieckiej 1. 34 od 
7 do 8 godz. wieczorem do 2 lipca włącznie.

Miejaee zborne pod „diaewtm wolności" na plan­
tacjach obok teatru, o godzinie wpół do 2 po połu­
dniu. Odjazd poelągiem o godz. 2, powrót o godz. 10 
min. 9 w nooy.

O a b r y e l t k i  kupuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, plrmna, harmonje i p t a u c l e  — 
krajowe 1 zagraniczne —  nowe i przegrano — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaLczid.

Repertuar Operetki Iwewsklej w Krakowie.
We środę 29 czerwca: „Jaś i Małgocia", baśń opero­

wa w 3 aktach 5 odsłonach Huta >erdu
We (aswartek 30 czerwca: „Madame Shc ry“, operetka 

w 8 aktach Hugona Felina (po fag irugi).

K O M U N IK A T Y .
Stew. kapców I młodz. naadl. w Krakowie urządza dn. 

10 lipca b. r. wy beczkę; bliższe szczegóły ogłoszą ansat.
Wystawa artystyozaa nazennie .  *o im. A. Fs.ra- 

aiecniego otwartą będzie dnia 29 i 30 b. m. od godz. 10 
do 4 ] op. przy ul. Szewskiej L. 21 na III piętrze.

Keleaje wakacyjae dla młodzieży szkół średsleb. W  dn. 
27 b m. odbyło się posiedzeuij Nauczycielskiego koloąji 
wakacyjnych dla młodzieży krakowskich i podgórskich gim­
nazjów i szkół realnych, n_ którem zostali przyjęci do 
kolonji w Czemy pod Krzeszowicami następujący uczniowie:

Z g i m n a z j a m  św. Anny  Haltof Wilhelm z kł. 
I  A, Fuch ,ła Stanisław i. kl. I A, Pasek Tsdeuse z kl. II, 
W jjna-ski Stanisław z kl. V E

Z g i m n a z j u m  św. J a c k a :  Bulanda Jnljasz z kL 
I B, Łop&tecki Władysław z kl. I B, Stalarzewicz Ludwik 
z ki. II C, Makomaski Marjan z kl. II D, Grałnszkiewicz 
Jan z Li. V B.

Z g i m n a z j u m  Ill-go : Matyja Władysław z kl. I B, 
Tombiński Tadeusz z kl. III B, Wejers Wacław z kł. V  A , 
łmjdak Jan z kl. V B, Marynowsti Artor z kl. V B, 
Witkowski Andrzej zkl. VB,  Jozefik Andrzej z kl. VIE,  
Gałnizkiewicz Adam z kl. VI B.

Z g i m n a z j a m  IY-go: Nowak Jnljau z ki. III  A, 
Kosek Jan z kl. IV, Łojek Władysław z k.. V, Dembow­
ski Władysław z kl. V IB  Wilczyński Staniał, z kl. VI B.

Z g i m n a z j u m  w P o d g ó r z a :  Hemzaćek Wacław 
z kl. i a., Piotr»wicz Adau i kl. IV A, Kaczmarczyk Jan 
z kl. VI, Pięta Bronisław z kl. VI.

Z I-sze j s z k o ł y  r e a l n e j :  Paszcza Lech z kl. I  B.
Z I l - g ie j  s z k o ł y  r e a l n e j :  Schmeidł Henry^ z kl. 

IB , Broś Stanisław z kl. II A. Kozłowski Marjan z kl. II A.

Wszyscy d o ? , - t e j  wymienień aoznioWiezb^hoą Si* sgr«- 
maazic w e ś r o d ę  dn 29 b. m. o g o d z i n i e  12-ibj 
w p o ł u d n i e  w s a l i  k l a s y  III A  g i ń  nazjtem IV, 
celem poroznmienia się eo do dnia wyjazin. 1 rcznioi 
któryeh prośbj nie nwzględniono, zwra su podań',- sekre­
tarz komitetu, względnie -eferenń odnośnego zakłada.

K ą elfa  h o M o r y s ^ e s ii^ .
Lkrżmne żąduile.

Żyd (kapując w sklepie kawałek mydlą). Aiedo 
tego mydła to ja potrzebaje dostać opisany sposób 
utyela.

Z rożnów pontoych.
— Moja kochana, pan Karol zapewne wie. że na­

sza Mania nie denanib posagu?
— Naturalnie, przeciek poznali s'ę w lombardzie^

U adwokata.
— Paai chce uzyskać rozwód z iuętem?... A ma 

pani jaki poważny powód do tego?
— O i bardzo poważay! Trafia mi się daleke 

lepsza partja.

W O J N A .
Z Portu Artura.

Czi-fu 29 ezetwea. (Reuter). Kilku Chifiesy- 
ków, którzy opuścili d. 24 b. m. Port Artura 
donoszą, że tylko 4 pancerniki, 5 krążowników 
i kilka torpedowców wyjechało d. 23 b. m. 
z Portu Artura. Z tych p o w r ó c i ł y  trzy 
ciężko uszKod^one, jednakie ż a d e n  o k r ę t  
n i e  z a t o  nął .

Londyn 29 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Chro­
nicie* komentujhg wycieczkę eskadry portartur- 
skiej podaje, że a d n i r a ł  W l t t o f t e l i c l a ł  
p r z e d o s t a ć  s i ę  d o  j e d n e g o  z n e u t r a l ­
n y c h  p o b l i s k i c h  p o r t ó w ,  t. j. do W ei- 
hai-wej lub Kianczan, aby w ten sposób ocalić 
resztę floty.

Raport Alekslejewa.
Petersburg 28 czerwca. (Ofisjamie) Tele­

gram. admirała Aleksiejewa do cara Mikołaja do­
nosi pod datą 27 b m .: Podług sprawozdania 
wiceadmirała Withófta z d. 20 b. m. i wicead­
mirała (^rigorowicza z d. 23 b. m. zautm nasza 
nskadra wyj chała z Portu Artura, była przer 
esas dłnżsiy zajęta u s u w a n i e m  m i n  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h .

w7 n o c y  z d. 22 na 23 o d b y ł a  s i ę  k o ­
ł o  P o  r t u  A  r t u r a  w a i k a  p o m i ę d z y  n a ­
s z y m i  t o r p e d o w c a m i  & t o r p e d o w c a ­
mi  j a p o f i s k i m i .  Fo naszej stronie kapitan 
Elisiejew 1 pornezniK Smirnow lekko ranni O 
godz. 2-ei popoł. wyjechała nasza flota.

Gdy flota wyjechała jeż  na pełne morze, zia^ 
wiło się na widnokręgu 11 japońskich okrętów 
wojennych z 22 torpedowcami.

Raport Kuropatklna.
Petersburg 29 czerwca. (Oficjalnie). Telegram 

jenerała Kuropakkiau do cara Mikołaja z u. 27 
b. n  donosi: Wczoraj japońskie wojska rozpo­
częły ofenzywę p r z e c i w  n a s z y m  s t r a ż o m  
p r z e d n i m  na wschódoim froncie, który znaj­
dował się koło Fenszulln, Modulia 1 Dalin. Na­
sza kawalerja 1 pieehotn, będąc zi.groi.en*, przez 
Japończyków, c o f p ę ł a .  Stwierdzono, że c t &k,  
s k i e r o w a n y  p r z e c i w  w y m i e n i o n y m  
t r z e m  w ą w o z o m ,  w y k o n a ł y  z n a c z n e  
s i ł y  w o j e n n e .  W atakn na wąwóz Dalin bra­
ła udział t a k ż e  d y w i z j a  g w a r d j i .

O p r ó c z  t e g o  a t a k n  na f r o n t  z n a c z ­
ne  s i ł y  j a p o ń s k i e  p r z y s t ą p i ł y  do  o- 
b e j ś e i a  n a s z y c h  w o j s k ,  które znsjdowa^y 
się w Fenszulln 1 Modulin, na obu 3krsydłaeh.

Dziś rano nieznaczne siły japoiik ir zaatako­
wały nasze wojska, które cofnęły się z Fenszu- 
lin do Tipthe. J a p o ń c z y c y  z o s t a l i  o d ­
p a r c i .

Jap. straż przednia dnia 26 b. m. p o m a ­
s z e r o w a ł a  d a l e j  na naszą pozycję w wąwo­
zie Dalin. N a s z e  s t r a ż e  p r z e d n i e  s t a ­
w i a ł y  p r z e z  p e w i e n  e z a 9  o p ó r  cofnęły 
się jednakże, p o n i e w a ż  groziło im obejście 
przez wojsko japońskie.

Przy rekognoskowanlu stwierdzono, że c z ę ś ć  
p o ł u d n i o w a  a t m j )  j a p .  p o s u w a  s i ę  n a ­
p r z ó d  w k i e r u n k u  p ó ł n o c n o - w s c h o ­
dn i m,  celem połączenia się z ariąją Kurokiego.

W  południe doniesiono, że n a s z a  L a w t i e -  
r j a s t o c z y ł a  z a c i ę t ą  w a l k ę  k o ł o  S l n e -  
e z e n. Według otrzymanych w ostatnich dniach 
informacji, japońskie siły wojenne, które mszy­
ły  na naszą armję mandżarsKą, wynoszą o śm  
do  d z i e w i ę ć  d y w i z j i  i k i l k a  b r y g a d  
r e z e r w y .
Zdobycie wąwozu Fenszulln przez liponczyków-

Tokio 29 czerwca. (Oficjalnie). A i m j a  z 
z T a k u s z & n  o b s a d z i ł a  d. 27 b. m,  po 6

Józef irzyszkowski
poleca po tanich etmen p& oamssie suknie

NaiJnodnii«)Has6 A aterje  weł.ijaiie esarne i kolorow e, 
Na*rozmaitsze m aterje Tbawełs&iaiRe i w.lciaae kolorowe* 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełuUue, Kapy, Szyfony, Per- 

ws K rakow ie, p r z y  ul. F lofjfm skiej 1.17 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończoch?, Skarpetki, Chniteczkł do R03a, Ręczniki 
naprzeciw  hotelu  „pod R ó ż a - 179»  Wszystkie towary w fisoorawyws gatuakaw  ’



**" •  '  i dB*a 39 ewrwea .f fŁ C ą  WĄBgODtfr Nr. 179
godzinnej zaełftoj wolto wąwiz FeazzuPa w o d ­
l e g ł o ś c i  33 Mi l  na  p ó ł n . - z a c h ó d  o d  
S l n j c l .  S ił; nieprzyjoeielzkie składały się a 5 
tataljenów piechoty i dwóch j alków kowalerji, 
ora> 16 dział. Utajanie cofnęli tlę w iltłidz ie  
w kierunki do Tomuering.

Nasse straty oceniają na około 100 Indii. 
Raporty Sucharowa.

Patersbnrg 28 czerwca. (Oficjalnie) Telegram 
jenerała Sacharowa do sztabu jeneralnego dono­
si o rekonesansie przedsięwziętym przez oddalał 
rosyjski w d. 23 b. m. w okolicy Ayananyana: 
O goda. wpół do 11 konnica ros. straży prae- 
dniej odparła japońską straż praednią a grobli, 
jakie ta aajmowała. O goda. 140 przedsięwzięli 
fiosjanio atak na prawe skraydło nieprayjacieia. 
Catery daiała, jakie mieliśmy ae sobą, straelały 
a wielkiem powodaeniem. Straż prsednia japoń­
ska cofnęła się i miłowała przyłączyć się dc 
wojska, które otworzyło bardzo gwałtowny ogień, 
jednak prawie bea rezultatu. Ta rozpoczęła akcję 
nasza piechota. Cztery kompaoje piechoty wy­
słano przeciw prawemu skrzydła nieprzyjacielu. 
Jedna kompaąja osłaniała nasze prawe skraydło, 
przeciw któremu wyruszyły dwie kompanje woj­
ska jap. Wobec energicznego zachowywania się 
naszego oddziała, nieprzyjaciel cofnął się na 3 
do 4 kilometrów tak, że grobla została aapełnit 
opróżnioną.

O goda. 4 popołudniu, w chwili gdy nasza 
kcnna b&terja zbliżyła się do głównej poaycj' 
nieprzyjaciela, ten otworzył ogień z 18 drlał 
górskich. W  kilka minutach straciliśmy 8 ładzi 
zabitych i 20 rannych, wśród tych catery szar­
że. Żołnierze, którzy obsługiwali armaty, musieli 
szahać schronienia w pobliskim domu kamien­
nym. Konna baterja i dwie kompanje piechoty 
odparły nieprzyjaciela po prawej stronie i aau- 
waży y, że w głównej pozycji poza szańcem sto­
ją znaczne siły wojenne nieprzyjaciela, razem o- 
koło 3 pułki piechoty. Komendant naszego od­
działu postanowił więc zaprzestać dalszego mar­
szu 1 dał rozkaz górskiej batarji, aby wstała na 
miejsca i nie narażała się na niepotrzebne stra­
ty. Po zaprzestaniu ognia przez naszą baterję 
przeszedł nieprzyjaciel o godz. 6 popołudniu do 
ofenzywy. Nasię dwie kompanje strzelców i so­
tnia Kozaków, którzy zsiedli z koni, pod wodzą 
rotmistrza II kl. Cederberga, odparły silnym o- 
gniem bataljon jap., który był wyruszył do ata­
ku i zadały ma znatzne straty Walka urtylerji 
trwała aż do nocy. Nieprzyjaciel dawał natych­
miast salwy, skoro tylko na naszej konnej bate- 
rji pojawiła się grupa żołnierzy lub nanet poje 
dyńczy żołnierze. Dopiero pod osłoną ciemności 
mogliśmy ujunąć nasze działa. Ogteh naszych 
strzelców wstrzymał marsz piechoty jaD. O g. 
9 wieczorem rekognoskowame było skończone.

Po naszej stronie lekko ranni: pułkownik 
setabu jeneralnego Romejko Enrko, pułhownik 
Jakowlew, norucznik Kozaków Neretow, podpo­
rucznik Kozaków Nikołajew, porucznik Nikoła- 
jew, podporucznik Szydłowski i podporucznik Ko­
zaków Etffnan, 26 żołnierzy zabitych. 53 ran­
nych, wśród ostatnich 7 ciężko.

Straty nieprzyjaciela są znaczne.
Drugi raport Sacharowa.

Petersburg 28 czerwca. (Oficjalnie). Telegram 
jenerała Sacharowa do sztaba jeneralnego pod 
datą 26 b. m. donosi. Można przypuszczać, iż 
znaczne siły wojenne nieprzyjaciela posnwają się 
od stacji Wantialin kn wzgórzom i w kierunku 
północnym kn wąwozowi Czipan. Nieprzyjaciel 
rozpoczął dnia 25 b. m. marsz kn Selndżian w 
kierunku wielkiej drogi, która prowadzi do Liao- 
jang, oraz wzdłuż drogi prowadzącej do wąwo­
zu Modnlin przez Tafanehou 18 kim. na półno- 
eny wschód od Selndżian. Na wielkiej drodze do 
Lianjang maszeruje jeden bataljon. Na wschód 
od tej drogi przez dolinę rzeki Saogho masze­
ruje pułk piechoty i dwa szwadrony, a na rschód 
od wzgórz jeden bataljon i dwa szwadrony. Marsz 
nieprzyjacielski na wielkiej drodze do Liaojang 
został chwilowo wstrzymany przez dwie kompa­
nje strieleów, którzy tnorzyli naszą przednią 
straż Kompanje te eoinęły się po otrzymaniu 
posiłków »  liczbie dwn kompanji.

O gbdz. 2Vi popoł. obsadził nieprzyjaciel Tu- 
fcupoa. Nasi strrelcy cofnęli się kn Phakhehou 
5 kim. na północ od Selndżian. Po nassej stro­
nie pomesnik Ogłoblew i 5 strselców odniosło 
rany.

Tegoż dnia maszerował oddział nieprzyjaciel­
ski w sile około pałkn piechoty z Tnngoponra 
ku drodze prowadzącej do wąwozu Modulin. Od­
dział ten został odparty w kierunku Tafanehou.

D w i e  k o m p a n j e  s t r s e l c ó w  n a s z e j  
p r z e d n i e j  s t r a ż y  c o f n ę ł y  s j  ę poprzednio

do|Kwalundi a następnie do Kherdlapoudza. Ko* 
mendsnt kapitan J a n c u k o w s k i  lekko ranny. 
Opatrzył go lekarz „ Czerwonego krzyża* Ry­
szków. Ody go niesiono na noszach Japońezycy 
obeszli nasze skrzydła 1 zaatakowali oddział. Żoł­
nierze nioząey Janeukowskiego odnieśli -ai y. 
Lekarz Ryszków, Jancukowski, oraz żołnierze do­
stali się w ręce Japończyków Padło oprócz te­
go dwu strzelców. Porucznik Kezepukowltinow 
i 13 strzelców odnieśli rany.

W nocy z 25 na 26 b. m. zauważono pułk 
piechoty i pułk konnicy japońskiej w Tolnpon. 
D. 26 b. m. o godz. 9-tej rano wyruszył oddział 
jap. w zile jednego bataljona na drodze z Slu- 
jan do Eąjczeng, między miejscowościami Stok- 
hosa 1 Wmdiapoadza przeszedł oddział do ofen­
zywy. W  południe okazały się jeszcze znaczniej - 
zze oddziały wojska, które poprzednio były u- 
kryte za pagórkami. O godz. 7 mej wieczorem 
rorpoczą1 nieprzyjaciel marsz na drodze; Tnnpue 
do Phakehou na drodze prowadzącej do wąwozn 
Modnlin. Na wielkiej drodze prowadzącej do 
Liaojang widać marsz’ wojsk nieprzyjacielskich. 
O godz. 9 tej rano pnłk japońskiej piechoty znaj­
dował się w Tidiaynja na północ od Tnioupn.

(Większej części miejscowości wymienionych 
w powyższym raporcie nie podobna znaleźć na 
żadnej mapie. Są to oczywiście w'oski chińskie 
leżące częścią na południe ud Ksjping, częścią 
na drodze z Siujan do Liaoljacg. Widocznie obie 
armje japońskie posnwają się energicznie na­
przód, pędząc p m d  sobą tylne straże rosyjskie. 
Przyp. Red.).

Sztandar czy chorągiewka.
Peteraburg 28 cserwca. (Oficjalnie). Sztab je- 

neralny donosi: telegramy, pism (zagranicznych 
z Tokio, doniosły, że Japończycy zabrali jeden 
z naszych s standard w. Minister wojny zapytał 
w tej sprawie szefa sztabu jen. na placu boju. 
Na pytanie to nadeszła pod datą wczorajszą od­
powiedź, że Japończycy nie zabrali sztandarn, 
lecz tylko chorągiewkę sygnałową używaną przez 
wojska do oznaczania stanowiska komendanta 
pułkowego w czasie bitwy, oraz miejsca, w kto- 
rem pułk ms w nocy obozować.

Lendyn 29 czerwca. (Tel. wł.) „Standard* 
donosi, że zatoka Talienwan jest już zupełnie 
oczyszczoną z min podwodnych.

TELEGRAMY.
toywUs.czenie Polaków.

Berlin 29 czewca. Sejm praski prowadził 
wczoraj w dalszym ciąga dyskusję nad nowelą 
do ustawy kolonlzacyjnej.

§. 13 żąda, by przy budowle domów mie­
szkalnych potrzebnem było pozwolenie na osie­
dlenie się.

Pos. D z i e m b o w s k i  wnosi o uchylenie te­
goż, jeżeli dom mieszkalny ma być wybudowany 
w cela lub wskutek rozdziału gruntu między 
spadkobierców, albo celem odstąpienia pretensji 
do grantu ze strony wiaśeieiela jego potomkom 
i jeżeli chodzi o odbudowanie takiego domu.

Pos. E  e i k i n g (konserw.) przemawia prze­
ciw tej poprawce, a pos. B a c h e m  (eentrum) 
za nią, przyć-sem ubolewa, że niespokój w Izbie 
wywołuje wrażenie, jakoby większość nie chcia­
ła słuchać argumentów przeciwników ustawy. 
(Oklaski na lewicy i centrHm.)

$ . 1 3  przyjęto bez zmiany.
Pos. D z i e m b o w s k i  wnosi, aby § 13a wy­

kreślono. Paragraf ten żąda zezwolenia osiedle­
nia przy parcelacji wewnątrz miejscowości i na 
wybudowanie domów mieszkalnych na takich par­
celach, ora* by w razie odrzucenia jego wnio 
skn, § 13a wystylizowano w ten sposób, by wy­
kreślić pot^ebę pozwolenia na osiedlanie.

Pos. S k a r ż y ń s k i  przyłącza się do tegoż 
wniosku i podnosi, że § 13a jest bardzo ważny 
dla wszystkich, nawet ważniejszy od § 13b, któ­
ry się zwraca wyłącznie przeciw Polakom. Tu 
wprost z n o s i  s i ę  w o l n o ś ć  o s i e d l a n i a  
zię.

Pos. E  e i k i n g (kons.) żąda odrzucenia wnio­
sku Dziembowskiego.— Nie jest to ograniczenie 
tylko zależność od pewnych warunków.

Pos. E e i s i g  (centr.) oświadcza, że pędzie 
głosował przeciw § 13a, a za wnioskiem pol­
skim.

Pos. P e l t a s o l n  (wolnom. sjedn) oświad­
cza się przeciw § 13a.

P a r a g r a f  t e n  p r z y j ę t o  p r z e c i w  g ł o ­
s o m  p o l s k i m ,  w o l n o  my ś l n y m  i c e n ­
t r um.

Nad § 13 b., nad którym onegdaj pieprow a- 
dzono dyskusję, na wniosek pos. Berolda głoso-

waao imiennie i p r z y j ę t o  g o  207 g ł o s a m i  
p r z e c i w  105.

Następnie uchwalono § 14, czyniący zezwo­
lenie zależnem od dowodu, że istnieje dobra dro­
ga dojazdowa do grantu, oraz § 15, 15 a. i 16, 
oraz § 17, o d r z u c a j ą c  p o p r a w k ę  p o s ł a .  
D z i e m b o w s k i e g o ;  toz samo 18 1 19.

Pos. D z i e m b o w s k i  wnosi dodanie § 19 a ,  
według którego właściciel, którego ogranicza się 
w użytkowaniu jego własności, ma otrzymać od­
szkodowanie od państwa.

Pos. B a c h e m  przyłącza się do niego. — 
W n i o s e k  t e n  j e d n a k  o d r z u c o n o .  Dale* 
nchwalono §. 20, a o d r z u c o n o  p o p r a w k ę  
pos .  D s i e r t b c w s k i e g o ,  poczem p r z y j ę ­
t o  i r e s z t ę  n o w e l i ,  omawiającej wtośei re n ­
towe, dla których władzą mającą prawo udiie- 
lać zezwolenia, jest jeneralna komisja. Paragraf; 
te przyjęto bez zmiany.

O d r z u c o n o  w n i o s e k  p o s  D z i e m b o w ­
s k i e g o ,  b y  u s t a w y  n i e s a s t o B o r a n o  
d o  d ó b r  z i e m s k i c h ,  k t ó r e  n a b y t o  j u f c  
w c e l u  r o i  d r  i a ł  u.

W  końcu przyjęto rezolucję, wzywającą rząd, 
by celem popierania wewnętrznej koloniaaeji w  
Prusiezh dostarczył odpowiednich fundnsLÓr.

Wiedeń 28 czerwca. Minister spraw zagrani­
cznych br. Gołurhowski odjechał dzisiaj przeć 
Paryż do Yiettel.

Kursy telegraficm*.
Wisien 88 gi, « erwti.—(biełiH pop.). — (rodzica 8-~- 

Ma-ki U7-40 knot.* majowa 98-20, W vg. renta koiono- 
wa 97-10. fcoi.tr. zakłada kredyt. 64150, AJ .je W<jir
74#-—, Akcje An£lob*nku 279'—, Akcje Uniobarkn 517 —  
Akcje Lźaderbiinkn 485 — ; i^kcje kolei pedut. 638 75 Lon 
bardy — , Akcie fabryki broni 478—, Akcje tyfcor-J' ‘ »■ 
041-—, Az oj i  Alpiny 417-25 Losy ;ą jw d «  127-60, Bm e 
268

Sposobienie: Na niżsią zagranicę osłabione, tylk< po- 
jedjńcze papiery kolejowe wjższe. W końen ustaliły lo­
kalne pokry ia.

ftsrtlB 28-ct- ezen aa.—(.Giełda wiecu.,:. — Anstryacl e- 
Aleje bradytf wf. ;00-90, Towuayste(p dyskontowe 188 75.

k M A ,
Rubryka „ Nadesłane* nie pe:h»dzi od redakcji 

która ieź nie bieize za nią odpowiedzialności,

Radca cesarski 237:

D i A lb in  K a z im ie r z  S c h w a r z
mieszka obecnie przy ni. Flurjaóakiej i S * 3 0 :

p S l l
■ > - — ^ s z c a w a  a l k a l i c z n a  1

peleryny Zafypiafctyc.
Najtańsze źródło zakr—a peleryn męakiel- i dasukisó

w Bazarze wyrobów krajowych
J. F. J. Eomeudiiiskl, Sakopiuc^
tkwiuzui  iw-e aaa—a«?L,âHHM̂»w>4*Mnoau*A'iniiiiaHwii—wunhizzzi aiwaWMmMr udu—— -

Potrzebie pomieszkanie
składające się z 10 do 12 pokoi w ś r ó d m i e ­
ś c i u  od 1 paźds lernika. Zgłoszenia do adaini-~ 

stracji „Głosu Narodu* ui. św. Krzyżf 1. 7.

Pokoje umeblowane
z calem utrzymaniem, na dnie lnb tygodnie, są, 
tanio do wynajęcia w Zakopanem „Stara Polana*' 
Nr. 3. Wiadomość w administracji „Głosn Na-: 

rodu u), św. Krzyża 1. 7.

1 5  — 2 0  le k c y j
języków : francuskiego, niemieckiego i rosyjskie­
go ofiaruje się za mały pokoik umeblowany bet 

pościeli. Oferty : Administracja Z. Gr.
ii i i i - i  ii  ... ...... i   wgBwgmuggjwwwMggmMgggzwaffBBiMI

Razem z przedpłatą na „G łot Narodu1* mc 
Ina przesyłań przedpłatę na pisma humorysty- 
•zna-aatyryezne

Diabełu
Przedpłata kwartalua wynoel 2 kor.1 ■■■ ■ — ■Md i— i. i

Nowo odarty magazyn konfekcji dziecięcej
pod firmą: 1933

Józef MASSAR, ul. Florjańska 1.15.
Poleca na obecny sezon ubranka dla chłopców wełni* 
ne i dreliszkowe do prania, ao lat 10-cin, dla panienek 
sukienki wełniane, zefirowe, pikowe i batystowe do la$ 
16 - t  u oraz wszelkie artykuły w zakręt konfekcji dziecin­
nej wchodzące. Dla Pań materje modne wełniane, jedwa­

bne, zefiry, piki, batysty itd. Caty umiarkowano
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indatowa Kasa Oszczędności
w  W a d o w i c a c h !

J

odstawie uchwały Wydziału z duia 26 maja 1904 r. 
'588 obikiża od 1 lipea 1 0 0 4  stopę pro - 
*utową od w szystkich dotychczasowych :
a) pożyczek hipotecznych i komunalnych - na 5%
b) od zaliczek na zastaw efektów . . . .  na 5%
c) od eskotu w e k s l i ................................... na 6%

W k ła d k i będą przyjmowane na 4%  bez jakie­
gokolwiek potrącania podatku rentowego, który opłaca 

| ma Kasa Oszczędności. 33»g 2 3

N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D  P O G R ZE B O W Y
J A N A  W O L N E G O

Główny skład i fabryka trumien przy aticy iw. Tomasza L  4 (tu i przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia al. Koporolka L. 6.

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sarn wszystkie 
formalności, "lehyląjąc pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bówniei 

podąimuie się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych .

Posiadając własne K A T A T C M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż j 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu 
wyrabiać uie wolno, a ylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

W  S Z C Z A W N I C Y
ftenlauraeya zakładow a urządziła w  b. r.

osobną salę „PEHSION11
s  oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania w  e e a l e  p o  

3  k o r o n y  o d  o s o b y .  2315 5 6
ś n i a d a n i e : kawa, herbata lub kakao, o b i a d  z 3-ch potraw, 
upa, pieczy8 te z jarzynką, legnmina lab za nią przystawka albo 
(tuka mięsa, k o l a e y a  1 pieczone mięso. —  Potrawy na świe- 
»m maśle. — W ybór potraw z karty. —  Ścisły dozór nad 
uehnią wykonuje Lekarz zakładowy. — W  przekonaniu, że tern 

adowolnię w zupełności P. T. Gości, polecam się o poparcie
z uszanowaniem J ó z e f  O  1 e  x  y .

1IWIWIWIWMJWJWIWIWIWIIWE
'HELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 3

„CUNIRD“  w LIWERPOLU I
przewozi nąjtaniej i najwygodniej pasażerów j|
i towary z  Tryjestn do Nowego Jorku.

N astępujące parow ce odchodzą z T ryjeetu : «a
„PANNONIA" dnia 9-go Lipca 1904 r. wS
„ULTONLA “ „ 23-go ,  „ „ ^
„SLAVOłsIA“ „ 6 go Sierpnia „ „ Jg

Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. krakowskiemu

JÓZEF EHE Lwów, Brajerowska 6. » 6|
[m m im tam innnum innnnninuę

o c z n e j  d o s t a w y
dworskiego mleka

h o ć b y  z  d a l s z y c h  o k o l i c  we wszelkiej 
dości —  poszukuje

Mleczarnia Dóbr Łuezanowice
Kraków, ul. K arm elicka L. 1. j

C e n y  p ł a c i  n a j w y ż s z e !
2349 4 4

Naturalne wi n o  c z e r w o n e

Wytjczne zssfąpsfwo Peprezentacyi ózcza* 
wy Hrondorfskhj.

K r a k ó w  -  G r o ^ z K A 4^ -

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne polecamy

wszorzędne instytucye finansowe w  Bu­
dapeszcie i po za granicami aż de 3/e 
wartości szacunkowej na L i II. nuąuo. 

oc 15 do 65 la l

osobiste

Z a w i a d o m i e n i e !
Niniąjszem mam zaszea., t zawiado­

mić P. 7. PuDiiczność, iż istniejący 
od raka 1881 2373 2 3
u k l s d  zegarm istrzow sk i

pod firmą
Władysław Limanowski

w Krakowie, w Suklennioaob 18 od ul. 
Szewskiej po śmierci mego męża, dalej 
prowtdzić będę, używąjąc w tym zawo- 
Izi i ludzi focho. o wykszUłeuu/ch. Na 
składzie posiadam zegarki złote srebrne, 
stalowe liki owe z pierw izorzędnyeh 
fabryk, budzik;, zegarki biórkowe, ze­
gary pendułowe o nowr sa blolu, oraz inne 
ścienne, blaszane itp. Wszystko w naj­
lepszym gatunku po cenach konkuren­
cyjnych. Przyjmuje również reperacye 
po cenach nizlt -,1 z 2 letnią guaran (ją. 
Dla wygody P. T. Pnbliccności nrd 
sklepem zegar transparentowy.

Z poważaniem 
Antonina Limanowska.

dla duchow nych,  
oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem łub be? 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k e f  

p e w n i e  i  d y s k r e t n i e .  
Pokrycia dla bankowych i nrywatnycl 

długów.
M e l l e r  Ł a j  o s  ć s  T ś r s a l

Bankeomninion 
B ndnpest, V I., D óv ld -u tcs» 1K.

(Firma protokołowana).
9139 28 72 (O markę na odpewiedź uprasza się).

Natza największa troska ?
ę dla każdego pożytoci oą i zajmu- 

| jącą broszurę żądajcie darmo i opłu­
cnie przez Ł  Saetaozfcs Mttn^hrn II 
Btieffneh 10« 2191 £4 52

Dr. UHMY

Dosko-ale dd.tłutzeza i odkaża 
l skórę, zapobiega wypadaniu wło- ł 
i sów, wzmacnia ich poroś..
| Do nabycia w zasobniejszych 
I aptekach, drogneryaoh i składach 
perfum I 1787

.  Główne składy wc Lwowie: 
|Hay, Mikolasch ; Kraków : Reim

D la  a n u r f t ó f f
jest. bardzo odpowiednia -ca lm w ść  
w Kalwaryi Zebrzydowskiej israz do 
sprzedania. Dom munwany, pięć 
pokoi z przy laleSnościami, ogród wa­
rzywny i sad */« morga, * bardzo pię­
knem, wolnem od pątników położeniu, 
blizko stacyi kolejowej Zebrzydowice. 
Toż obok domu jest i grant de 

sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli na miejscu 
Pani l l a r y a  Ja n e  czek.  2874 y  3

I T  K O Ł 1 B B Y
ładnie śplewąjąee w ezorwonyzh i ró­
żnych barwach, parka przych. od 2-60 
do 8-50 złr., jedna dnża, młoda, już 
oswojona czerwona papuga za 12 złr. 
mało zielone papużki parka przych, za 
4 złr., prandz. harc. kanarki, wyborne 
śpiewa' i od S złr., oraz chińskie sło­
wiki. Małe całkiem oswojone i a oki, 
Angorakoty wysyła pod gwar. dojścia 
żywego naidel zoologiczny K. Writera 
w Krakowie ni. Sławni rske 10. Cen­
niki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. 
Przy'(gr? do chi ®ti, prakt klatki, ży­
wność, złote rybki, jaja rasowych knr 
i t. d. Wielki wybór ozysto raso wy ob 
poow. Młode Bemhardy Foiterriery, 
BuMoggi, Pudle. Koili i Jamniki. 8096

O R G A N I S T A
lat 2* żonaty, t -ająr z nnt, z dobrym 
głosem, obanąjomiony również w pi­
sarce gminnej, poszukukuie ooaadj za­
raz. Adres: St. Letkiewiez, Jedlicze, 

p. loco. 2S81 2 4

STARZEC
sparaliżowany, nieopnszetająty od sze­
regu lat łoża boleś si wraz z żoną głu­
choniemą — proizą mifo^eraych Czy­
telników o >parcie — Adres: Borek 

Krowodrza 1. 3. 2373 S 5

Boczny zarobek.
400  k o r o a  m i e s i ę c z n i e  mogą
zarobić osoby każdego stann i bes 
ryzy aa. — Zg#_ jrep nadsyłać pod : 
,A ,  B .  0 5 “ das Aanonoea B n a  
des „Nerkar“ Stuttgart Be^straabs.

1124 40 32

Sanatogen
(Ha wzmocnienia nerwów

Hia wzmocnienia eieła

Do otrzymanli w aptekach I drogueryaoh.
C. BRADY, Generalne zsuiłąpatmj na Aartro- 

W ęgry, WIBN I., Fleiaehmarkt 1.
lllustrowane broszury darmo i opłatme P1**® 

BAUEB & Che, BBiłUN SW. 48. IWO

Spółka Krawiecka
p n n  tttdiu a

Władysław Filipkiewicz, $ .“S ES S sẑ  
Tomasz Bętkowski,

Władysław Misko, —
Kraków, ul. Floryańska L. 57, tuż obok Bramy FloryańsLiei

POLECA

na składzie wielki wybór materyałrw krajowych i zagranicznych
j&koteż

SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ.
Zamówienia wykonuje według angielskich żurnafi. 2520 18 20



„ G L OS  '» A P O D U ' ^UPIERAJM Y {KWZIEN PBZEMY8L OJjffiYSTY*. „ GL O S  K A S O ! D U s. Sr 11

F A 3 B Y © Ł E J f t E
_d utycia gotowe, szybko schnące, do pomalo­
wania wera i, altan, ogrodzeń, sztachet, schodów, 
ok:en, podłóg, ścian, suftów, wozów, bryczek, 

tarantasów i t. p.
F a r b y ,  L a k i e r y  d o  p o d ł ó g  
Ł r k i e r y  e a n a i l o T .e  f i r m y  „M  # r x "  
L a k i e r y ,  F a s t y  1 K r e m y  do odna­

wiania i otiAwieź inia kolorowych bucików 
F a r b y  d o  f b r b o w a n i t  m a t e r y j  
F a r b y  do piór — L a k i e r y  na kapelusze 
L a k i e r  i  d ą b k i  do tablic szkoluycli

Lawn tentiis —  Krokiety, Kule, Kręgle — Przyrządy gliłnnasfycrpr ogro­
dowe —  Huśtawki — Balony I piłki gumowe. —  Hamaki Jl* dorosłych 
dzień'. —  Przybory do rybołówstwa. —  Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

R E  I M  i  S P Ó Ł K A
S y n e k  3 7 K ra k ów

polecają po cenach najtańszych
L in ia  A —B

C E R A T Y  i 
Bogó fcki

L I N O L E U 1  
— Chodniki

P r o s z e k  „ A n d e > s “  '  „ Z s e h e r l i i i “  p r z e c i w  o w a d o m  , Papier, Lep, 
Siatki na okna przeciw muchom, K m fth lin ia , Kamfora, Papier naftalinowy, Liście 
paczuiowe, Pienns binfc pcreci-r molom. — „Nowość14: T iz ijf  - T i n  jf tynktnra urn 
p lu s k w y  — „Nowość*: , lw « ih im l“ oynLtnra s t phiskwy- [Nowość*-. „1  n e h s o l  ' 

proszki na luL.ak._y, • zwaby, pchły — P i g u ł k i  oa szczury I nyazy.

F A R B  i f  B O  F A S A :
firny Kronsteinera 

C e m e n t ,  O i p l ,  W u p n o  hydrauliczni 
R yty  izoiacyjne —  Antimerulion — C * P  ] 
i o l i r e u m —  E  r l e e r e r  —  T e k t u r y  

S m o ł o w e  do pokrywania dachów 
S m o ł ę  w i t e  gazowy i drzewny — F a r b j*  

na dachy

S p l u w a c z k i  oraz inne Środki desinfekcyjne 
( Ś r o d k i  do czyszczenia tnkien z plan 

F l a a z e z e  g u m o w e  
I i  w c i  t y  n i e p r z e m a k a l n e  

K a l e r a e  r o s y j s k i e  17®

M tiłm  kstęsuii tatoUetiej 
Brr Wtafysł. Miłkowskiegn

IraJuw, 6, iw. Jani (Hotel Uask1) 
t p i la  świeio książka do nabożeństwa 

pod tytrleni:

M odlitew nik  katolicki
zbtór modlitw najpotrzebniejszych

fp ow ażalo adpastamł abtfarzaayob zeb- 
J .« ło ży łk * .S . B.(str. 406 w 38-ce).
Rńąieczkm ta, zawierająca najwznio- 

>(fsM modlitwy, drukowana bardzo 
tiar.iwtfai rM> najpiękniejszym welinie 
i “bwóiUcą rółową na kaidą etronniey, 
Wrobnemt ale wyrainemi, bo zupełnie 
ucwi czcionkami w formacie małym, 
tuowtnje bez oprawy 3 kor., w oprawie 
(tw&iej i  K K ’ ca atgiełskieg i, brzegi 
W r 3 kor. 60 gr. r opr. miękkiej 
t Wajtops B{t ^ł-lkiego brze-
£  Błocone okrągłe S k. 80 gr., w ta- 

jito oprawie/brzegi nieł"».JU z li­
mu* ami rfoeonemi 6 k., w takiej opra­
wie, irzegi nocone z paskiem skórza- 
t  «■ zamiast 1 Lamer ki 6 k. 50 g. i w roz­
maitych lrofczych oprawach. 1766

Tamie wyszedł: Najtańszy *** .e- 
wodnik po UPruk iwie. — Cona 
t>  halerzy.__________________________

W ie lb ic ie le
: Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niemka ani* Poczętej" 
pamiętajcie

ii Grocis Lortitó
w Porzucę uszewskiej.

Bo wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewrkiej 2066

>

F O L W A R K
v  v, ie tar»ovsb>m obejmujący 80 

urodzajnej, otuej ziemi LÓ m. 
'.-.u zabudowań gospodarskich 

di brym stanie, 
z Liowej lesistej oLolioy, odległość 
m. areowa S g. i^zdy bnym go­
li -_ł a godz od Radomyśla i Dą- 

- jest za bardzo niską cenę do 
zedarie, Zgłoszenia przyjmuje F 

tfutowlki, Tarnów ul. Lipowa 658.
2400 1 3____________

k i p k ł  cnkierniczy obznajomiony 
OU.U|r/Ji.h z „gzelkiemi czynnośoia- 

i v  zakrer enkiernictwa wchodzącym i 
sgąey się wykazie chlnLntmi świa- 

« etwami, poe-ckaje miejsca Łr bao - 
-Ufy p^d , 8. W . ■ post. rest. Wado­

wice 2894 1 2

i Osoby szczupłe
wątłe, oraz dztocł 

utycia 
“  a„Kopolo

pa krótkie*

( marka \ 
o chronn a A 

d*etaj> znakomicie pełra postać 
barny bhist znakomicie wypełniony. 

W  ptuzkuch
po Lor. 1-8C 3-69 6

n i 6 14 30 dni
I Sknteb pewu/. Wiele podziękowań 

A  nabywa w aptekach i drogrorjach. 
W Krakowie w drogueryl Zopatha 

I Spółki.
■  Z  gros Fr. Vltek 4, Comp., Praga, 

Waseerguse Nr. 31. 1037

r

O d  d a w ie n  dawna ze swej dobroci i  zapachu znaną prawdziwą
H E R B I T Ę  R O S Y J S E  Ą

zbioru majowego polaca L'AHSHUL 1769

" W -  . A I D - f i L M I O W I O Z L A
W  BRODACH  za pogrzałem rosyjskim.

1 fant „FAMILIJNEJ* b. d o b re j............................................... Złr. 1-40
1 font „MELAN6E DE H03KAUU w oryg. opak., najlop. . .
1 funt „ilPERYAL'1 oes areki ąj m oryg. o p a k ..........................
1 funt „OKRUCHÓW* z najlepsi, herbat kwiatowych . . .
*■ „'A CtlYLCN znakomita 5 l i i i  franco . . .  . . . .

B l I L l O S f  W o ł y ń s k i  h / g i e z l r  J. k^. ........................................................

2*60
8*60
1*20
»*—
SdO

[ T ł u m a c z e n i e . ]

b a n k  a u s t r i f a c k o - w p r c k f .

Dywidenda za pierwsze półrocze r. 1904 (50. kupon dy­

widendowy), przypadająca wedle statutu na kaidą akcyę Banku 

austryaeko-węgierskiego w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron,
wypłacaną będzie/ od 1. lipca b. r. począwszy, w zakładach głównych 

Banku w W i e d n i u  i I S u d a p e s z e i e *  jakoteż we w s z ^ s t -

WSZELKIE WYPRAWY BIELU
Z  PŁÓCIEN KRAJOWYCH

gwar* ntowauej trwałości 
p rzy jm u je  p o  bardzo nizkieh eenaeh

Bazar krajowy
w Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej

razy olejne i rodzajów*
po cenach b&rizc nizklch. 

Włut-ay w y r ó b  .-mm wszelkiep  
fodsajn, nsjsurt** firma w  tjas żarto 

sio n*. mitgscn, roi załcŁsnia 184#

Ł LElCHTft w Kralowie
>1«z ja rs k a  przy f" Fiaryar- *

..6 7  i4 ?  w

naprzeciw Odwachu. 2902 3 o

W i l l a  n m e M o w a n a
7 mil od Zikopsnego, w pięknej, gór- 
»kłej okulicy, .te .  pokoje z wers dą 
i kuchnią n* cało lsio — Zgłoszeni: 
,J . K 0 .';K.“ Admini ‘■racy . u«oi.-- 

Ksrodn'. 2128 0 0

DT e w e n
u isiióczoną ITI klasą gimn., posznknje 
lekcyi na czas waka-ji w asiejsia lub 
ui wsi. — Łaskawe zgłe«zenia pod: 
„L e k c y e“ d« Administracyi „GÓtoau 

Narodn“ . 2364 3 8

Poleca się w wielkim wyborze za- 
rzutki, ilstry. ofiranid aaryoiurkowe. 
fraSows, po oiiaia-kawi nyob eenaeb 
Kapuje i sprzedaje używane rzeizy.
W o . j c i e s K  8  e j  m e j

n l i e c  S io łw M k a  6 .  136?

Nr. insei. 31..]

Hala licytacyjna
c. I  Silili popiaisrego cjwilm

W  E E A F C W IE  
allea  łw . Jana L. f i ,

W  sobotę Ania £-go lipcal 
1904 rokn o godzinie 9 będą| 

sprzedane:
Przyrząd do mierzenia wilgoci, poon-l 
ehy i opadów atmobleryosn^cn, zcgi -F 
rek złoty z łańcuszkiem złotym dWi ■' i 
spinki złote do manszetów, nbrmdi | 
marynarkowe, nlstry, paltoty, sprzę.y 
domowe, meble, lustra, dywany, dyw 
niki, nmywalnie, szafy, kasa ognie 

tr wała.
Kraków, ani* 28 go czerwca 1804 r.

L litsze  szczrgtky na taolicae 
vi * «I i um ieszczonych. 17M

3SS= =?S<=e=. = ^

„Km  zdrowia" j
1 polecona przez krakowskie Iowa- p 
i rzystwo lekarskie jako wzorowo n 
przyrządzony przetwór krajowy, — j 

j odpowiadrją^j sszelkui wymogom 
j dyetetycz; yt_ Wszędzie do uabycic. i
I W a ś m e w s k i i Ł u c z k o
P o d g ó r z e ,  p r z y  f T r a k o w r e .  5

8362! 2 0

„ N A S  SB * Ę  J A -
pod adreseserr W.“ lis^ n je  o 

ano z nieT.sdi nuegopoi!
23... 1 1 o

MMffi 00
znakomite, nied >ś ógŁ.o ie 

lec* 8zaU 1 'iibliezn

H. NlEMETZ/inrcha
w Krakowie ul. Lzewskc I. 2.

Sprzedaje n a  w y n ł a t  lub gotówki 
o 10*/, taniej z 5-letnią gwur&i :yą, j 

Projzę się Jie dać zwaby 
sznmnemi reklamami lnb p*zez i 
tów, lecz- pr ez , łaskawie ooejrzeć i 
ma-syny. £387 1

LeęonsdeFrancaii
Les personnes dósirant prof-ter de 1inr| 
loisirs ênd* Jt les vacanees, ponr ap- 
prendn le fraręais penven+, s’adressej 
a Kr O . G a r r w  qui se net a leu 
Oisposition, ponr leni eu-eigner cet j 
latjgoe, L nn w p  modśre rue Karmij 

■Icka Nr. 1 I ecage.
 £3! 6 2 3________

Panienka
inteligentna skromna i miłej powierz I 
ckowności, poszukuje umieszeze-t 
nim w lepszy m chrześcijańskim handlu 
w mieście prowincjonalnem, do towa- 
rzysi.ws starszej pani, lub do dziecka 
w lepśl.ym domu. Łaskawe zgłoszenia 
dla „ W  i*  W .1- do ńumin^tracyi 

„Głosu Natodu. 7 0

Do egzaminu poprawczego
po wakocyaoh oraz do epzamiiów wstępnych do szkół wojskowych I do j
akademii przysposabia w esasie wakacyj najstaranniej emeryt, r tmistrza | 
ADOLFA. KORNBERGFpRA pierwszy i Jsayny w kraju c. k. rząd. upraw 

Z a g ł a d  w o j s k o w o  - n a u k o w y  w  i i r a k o r  i  -.

Uczniowie z tmi f j Jcumi esz cze ni  być mogą w obszernym, zdrów u I 
i wygodnym a e n a y o n a c i e  Z a k ł a d u ,  który przyjmuje równ , j 
uczniów szKót średnich podczas roku szkolnego, od 1-go wrześ. ’ i I 
począwszy. — Uczniowie pensyonatu pobierać mog. w Zakładzie nav.k 

języków obcych, szermierki i t. d 2353 2 *-■

Nowe k u rw a  przygotowawcze wstępne i grówne d o  e g z a m li  
i a t r U g e n e y jn e g e  rozpoczynają się 1 w ł z r ś n i a  1 9 0 4

Wyjaśnień udztelr i prospekty rozsył* na żądinie
R y r e k c y a  Z a k ł a d u  w -Ipąkowiii

ul. Stachowskiego L . 15 „ Willa Wandy'*■

W y d aw ca:  D r. A atoui B e a n p rl. Bedakfcor <Ktpo»rioMiaŁay. Dr. A ntosi Boaujiró. 
Papier js fabrjk i B rad  Jisrfk&wskich «f Bielsi

W  irur.witi W- Koru-sckiego w Krakow ie.
a.


